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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: fółrocznie kwartalnie: miesięcznie 

Wmiejscna Jeno 3.66 a koron 12 koron | 6 koron 2 korony 

W Austro-Węg.,. z przesyłka poczt. 32 IG + 8 2 kor. 10 h 

W Państwie Niemieekiem . . . . 40 50 ME r 5 KONA 
We Włoszech. I rancyi. Anglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 , 24 M NA = 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 n.. z | K 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilinskiego AL ola. 
dwika 9. do nabycia po I2 h. Prenumeraie przyjmuje SiĘ tylko na cały miesiac. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę : ( ia ( 
3 w Krakowie. — Listów nieirankowanych 


nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy* i 
nie przyjmuje sie. 


Rekopisów nadsyłanych kedakeya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administraoyi: „N. Reforma" ul. Jagiellońska 10. 


z przesyłka pocziową 12 b.: — 
Plchna, ul. Karola Lu- 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


Telefon Redakcyi Nr 41, Administracyi 401. 


NOWA 


EFORMA 


Rok XX. 


wa: Administracya „Nowej 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 


WP 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe 


miejsoo- 


Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejscowa prenu- 
meratę i ogłoszenia przyjmują. 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf.. H. Schalek, J. Danneberg. — 
aryża Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Canmartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10. za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h, — Nade- 
włane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. -—— Głosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a I kor od 100 egz. dła miejscowych prenum. 


Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Czy teraz? 


Z Górnego Śląska otrzymujemy z po- 
ważnej strony następujące uwagi godne pismo; 

Odezwa redaktorów pism górnośląskich, pod- 
pisana przez pp. Koraszewskiego, Napieralskie- 
go i tow, wywołała u nas, zupełnie bezstron- 
nie rzecz przedstawiając, bardzo niefortunne 
wrażenie. Ani na chwilę nie zaprzeczam zasług, 
i to wielkich, redaktorom naszych pism ludo- 
wych; poświęcili oni dla ludu naszego całą swo- 
ją karyerę a nieraz i wolnością osobistą przy- 
płacali jego uświadomienie. Pozostanie też ich 
praca piękną kartą w dziejach odrodzenia Ślą- 
ska; należy się tym ludziom wdzięcznoćć za 
to, co zrobili. ; i 

Ale tensam, uświadomiony przez nich lud 
śląski, musi zatrzymać się przed odezwą, jaką 
wydali dotychczasowi jego przewodnicy. Lud 
musi sobie powiedzieć: „błądzić jest rzeczą ludz- 
ką; cisami redaktorzy, co 30 razy radzili nam 
dobrze, mogli 31 raz zbłądzić i radzą nam źle, 
więc słuchać ich nie mamy obowiązku*. Wiel- 
kim błędem tych redaktorów jest, że o ludzie 
śląskim radzili bez ludu ; sześciu redaktorów 
czterech pism ludowych jest zaiste poważnym 
areopagiem, ale ponad nimi jest jeszcze powaga 
wyższa: opinia ludu, opinia polskiego narodu, 
a z tą oni się nie liczyli, oni ją zapoznali i 
zlekceważyli. Opinią ludu łatwiej jest kierować, 
niż ją narzucić; o tem redaktorzy śląscy zapo- 
mnieli. 

Mam to najmocniejsze przekonanie, że sta- 
łoby się bardzo źle, gdyby lud śląski uległ 
vpinii zjednoczonych redaktorów i jeszcze raz 
ugiął karku w jarzmo centrowców. Dopóki 
wrzał kulturkampf, było wskazaną dla polskiej 
ludności na Śląsku rzeczą, łączyć jej narodo- 
wość nierozerwalnym węzłem z katolicyzmem, 
choćby niemieckim, bo był on zarazem polity- 
cznem hasłem najsilniejszego stronnictwa o0po- 
zycyjnego, jakiem było centrum. I równocze- 
śnia dla tego centrum pożądany był sojusz 
z katolickimi Polakami, pomimo że byli od 
Niemców narodowo różni, bo dzięki temu so- 
juszowi nietylko w Kole polskiem, sejmowem 
i parlamentarnem, mieli punkt oparcia, lecz 
zapewnione "mieli mandaty ze Sląska.* Ale ten 
sojnsz okazał się wprost niebezpiecznym z chwi- 
Ją. gdy walka kulturna w Prusiech ustała i cen- 
trum zbliżyło się do rządu. A stało się to 
w chwili. gdy ten rząd szaloną antipolską roz- 
winął agitacye I dzisiaj nowe, bardzo groźne 
wyrosło na Śląsku niebezpieczeństwo. Ten 
kościół katołieki, który jako synonim 
polskiej narodowości głoszono. zaczyna być 
nowem źródłem germanizacyi, ducho- 
wieństwo pod komendą ks. Koppa, przechodzi 
coraz wyraźniej w służbę hakaty. 

Teraz więc, wobec sytuacyi tak zasadniczo 
nie przez nas, lecz przez rząd i katolickie cen- 
trum, zmienionej, nie możemy trzymać się sta- 
rej taktyki, nie wolno nam utrzymywać 
lad w błędnem mniemaniu. jakoby każdy kato- 
lik był jego przyjacielem, że katolik a Polak 
to wszystko jedno. Teraz obowiązkiem jest 
prasy ludowej na Śląska zmienić front i za- 

ząć ludowi tłomaczyć, że może ktoś być ka- 
olikiem a równocześnie wrogiem Polaków, że 
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kompetencya księdza kończy się w kościele i 
w zakresie wiary, ale poza tem może on być 
Niemcem dla narodu polskiego równie wrogim, 
jak protestant. l 

Jakże jednak ten lud uwierzyłby takiemu 
tłomaczeniu rzeczy, gdybyśmy znowu kazali 
mu wybierać Niemców z.centrum dla tego. że 
są katolikami? Musimy wysnuć konsekwencyę 
logiczną i powiedzieć ludowi: „katolicy nie- 
mieccy są naszymi współwyznawcami, ale na- 
rodowy są od nas różni i dla tego posłami 
polskiego ludu mogą być tylko Polacy“. 

Gdyby lud śląski poszedł za hasłem zjedno- 
czonych redaktorów przy najbliższych wybo- 
rach, stałoby się wielkie nieszczę- 
$cie. Bo cóż byłoby tego następstwem? Oto 
lud na Śląsku złagodniałby i zobojętniał wo- 
bec zamachów duchowieństwa katolickiego na 
jego poczucie narodowe; ten lud utwierdziłby 
się nadal w przekonaniu, że między katolikiem 
Niemcem a katolikiem Polukiem prawie nie ma 
różnicy. Więc zamiast wyrwać lud z objęć 
niemczącego duchowieństwa, rzucilibjśmy go 
w te objęcia na dalszy okres ustawodawczy, — 
a potem kto wie, czybyśmy go już żywym, pol- 
skim dostali. i 

Obecna chwila jest decydującą o unarodo- 
wieviu ludu polskiego na Śląsku. — Jeśli go 
nie wydrzemy z objęć centrowców niemie- 
ckich, — zginąć może w walce hakatystycznej, 
Lud śląski czuje to sam i zaczyna się od cen- 
trowców odsuwać, zwłaszcza gdy centrum za- 
częło się oświadczać za nową taryfą cłową, 
której lud jest przeciwny. 

Twierdzę zatem, że teraz jest właśnie chwi- 
la sposobna, aby w lud polski na Śląsku za- 
cząć wpajać przekonanie, że jego obrońcami w 
Sejmie i parlamencie mogą być tylko Polacy 
i członkowie Koła polskiego, a nie centrum. 
Skoro zaś redaktorzy czterech pism ludowych 
utworzyli, jak widzę, ligę w obronie centrum, 
więc nie pozostaje nam, Polakom na Śłąsku, 
którym przekonanie i sumienie nie pozwala 
przyłączyć się do nich, nie innego, jak tyl- 
ko w czasie najbliższymzałożyć g- 
we, codzienne pismo ludowe na Slą- 
sku, któreby naszej idei, jedynie, jak każdy 
zdrowo myślący Polak przyzna, mającej racyę. 
drogę wśród ludu torowało. 

Nigdy nie przypuszczałem, że przyjdzie mi 
walczyć z zacnym panem Koraszewskim lub 
Napieralskim. Lecz gdy oni tak rzecz posta- 
wili, muszę dobro ludu śląskiego postawić po- 
nad sympatye osobiste. a. 


Czesi w komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa, która przedwczoraj nie 
zgromadziła się na posiedzenie z powodu, że 
rząd nie pogodził się jeszcze z Czechami, przy- 
stąpiła wczoraj rano do obrad, co oczywiście 
wcale nie oznacza, jakoby rząd przejednał już 
Czechów. — Widocznie rząd nie ma nadziei 
szybkiego uporania się z niezadowolonymi po- 
słami czeskimi i dał komisyi budżetowej wska- 
zówkę. ażeby się zabrała do prący, nie pełniąc 
funkcyi politycznego barometru, 

Wczoraj rano ukończyła komisya dyskusyę 


| 


nad regnlacyą płac i stosunków służbowych 
dyetaryuszów i przyjęła projekt ustawy, wy- 
pracowany przez subkomitet. 

P. Romanowicz postawił podczas dyska- 
syi dwa ważne wnioski, które komisya uchwa- 
liła. P. Romanowicz mianowicie wniósł o przy- 
jęcie dodatkowego paragrafu, ażeby pomocnicy 
kancelaryjni. podobnie jak urzędnicy, mieli 
odpoczynek niedzielny, a następnie wniósł re- 
zolucyę, ażeby przy obsadzaniu posad stałych 
urzędników manipulacyjnych uwzględniano 
dyurnistów i kalkalantów na równi z wysła- 
żonymi podofiecerami. Obydwa te wnioski — 
jak wspomauieliśmy —komisya budżetowa uchwa- 
łiła. 

Wieczorem odbyło się drugie posiedzenie ko- 
misyi. 

P. Kramarz zaraz na początku obrad 
zwrócił się do przewodniczącego dra Kathreina 
z interpelacyą, czy uznaje konieczność dysku- 
syi generalnej. — Mowca wywodził, że. jeżeli 
Izba odesłała prelimiuarz budżetowy do komi- 
syi jako przedłożenie rządowe, to regulamin 
obrad wcale nie przepisnje, ażeby komisya 
miała się wyrzec dyskusyi generalnej i przejść 
musiała do dyskusyi szczegółowej. 

Dr Kathrein, powoławszy się na swoje 
dawne oświadczenie w komisyi, ponownie wy- 
powiedział pogląd, że według regulaminu dys- 
kusya generalna nad przedłożeniem rządowem 
jest w komisyi niedopuszczalną. Preliminarz 
budżetu musi być odesłany do komisyi, która 
ma zaraz podjąć dyskusyę szczegółową, gdyż 
ogólną przeprowadziła już Izba, 

Dr Kramarz postawił formalny wniosek 
o przeprowadzenie dyskusyi gene- 
ralnej nad obu budżetami, t, j. na r, 1901 
i 1902. — Przewodniczący poddał ten wnio- 
sek pod głosowanie, a komisya uchwaliła 
go. 

W czwartkowym numerze naszego pisma 
przytoczyliśmy głos praskiej „Politik“, która 
drowi Koerberowi wprost zapowiedziała, że 
Klub czeski postanowił przeszkadzać tak długo 
wszelkiemu skracaniu rozpraw budżetowych, 
dopóki rząd „nie znajdzie drogi do ław cze- 
skich". Rząd tę drogę zna, ale zabarykadowali 
ją Wszechniemcy. Jednę lub drugą stronę 
trzeba sobie narazić. a można także obydwie. 
Pierwszy strzał dal już p. Kramarz. 

Po uchwaleniu wniosku Kramarza przemówił 
pierwszy dr Herold, który bez ogródek o- 
świadczył, że wszelkie wiadomóści $ polepsze- 
niu się położenia są nieuzasadnione. — 
Mowca zaznaczył, że już w Izbie podczas dys- 
kusyi generalnej podali Czesi powody, dla któ- 
rych nie mogą podzielać optymistycznych za- 
patrywań na sytuacyę innych stronnictw, teraz 
pragnie tylko odeprzeć zarzuty, jakoby stron- 
nictwo jego uprawiało politykę postulatów. a 
nawet szantażu. Młodoczesi żądają tylko 
spełnienia swoich usprawiedliwionych wyma- 
gań, ale rząd zajął wobec nich takie stanowi- 
sko, że stronnictwo mowcy nie może 
ztym rządem iść ręka w rękę. 

Mowca nie robi tajemnicy z tego, czego żą- 
dają Czesi. Ządają oni wewnętrznego 


języka urzędowego czeskiego W o- 


kręgach czeskich i uniwersytetu 


na Morawach. Żądania te nie są nowei są 
powszechnie znane. Czesi zawsze i od każdego 
rządu domagali się wprowadzenia wewnętrzne- 
go języka czeskiego. Co do uniwersytetu na 
Morawach, żądanie to datuje się od czasu po- 
działu czeskiego uniwersytetu na czeski i nie- 
miecki. Odtąd nigdy Czesi nie zaprzestali do- 
magać się nowego uniwersytetu, a dziś tosamo 
żądanie tylko powtarzają z tym dodatkiem, że 
nadal nie pozwolą siebie łudzić czczemi obie- 
tnicami. 

Groźbę rządu, że przewlekanie obrad budże- 
towych spowoduje spóźnienie w zwołaniu Sej- 
mu czeskiego, odparował dr Herold zapowie- 
dzią, że Czesi znajdą sposób, ażeby rząd 
zmusić do zwołania Sejmów. Ze strony 
posła Herolda padł drugi strzał. 

P. Kramarz zaznaczył w swojej mowie, 
że budżetowi austryackiemu grozi nmiebezpie- 
czeństwo skutkiem tego, że regulacya płac u- 
rzędników pochłonęła znaczne sumy, że koleje 
wykazały deficyt, że wreszcie wydatki na woj- 
sko wzrosły bardzo znacznie, a w dodatku 
przybyły inwestycye i kanały. -- P. Kramarz 
krytykował dalej politykę finansową rządu, a 
naostatek oświadczył, że jedyny sposób powię- 
kszenia dochodów państwa widzi w zaprowar- 
dzeniu monopolu wódczanego. 

Po tej przemowie przewodniczący zamknął 
obrady, wyznaczywszy najbliższe posiedzenie 
na godz. 3 po południn w poniedziałek. 


Korespondencja „Nowej Reformy", 


Wiedeń, 8 listopada. 

(—r.) Każdego dnia inna pogoda polityczna. Wczo- 
raj było niebo wypogodzone i czeski minister dr 
Rezek pojawił się na posiedzeniu : parlamentu, roz- 
mawiając w dobrym humorze z wieloma posłami. 
dziś znowu gromadzą się na widnokręgn, chmury, 
zwiastujące jeśli nie burzę, to słotę. Już wczoraj 
pod wieczór widać było zmianę powietrza. Zapo- 
wiedzłane na wczoraj wieczór posiedzenie komisyi 
budżetowej odwołano, dziś znowu zajmowała się 
ta komisya sprawą dyurnistów, a obrady nad me- 
ritum budżetu rozpoczną się dopiero w przyszły 
poniedziałek — rozprawą ogólną, która przy „skró- 
conem postępowaniu“ miała odpaść zupełnie. Tym 
razem nie Czesi, lecz Niemcy spowodowali zwłokę 
w załatwianiu budżetu. Dlaczego? Możnaby odpo- 
wiedzieć: dlatego, że Czesi złagodnieli. 

Jestto gra ciągła, niewołniczo powtarzająca się, 
że raz jedni są niezadowoleni i srożą się lub od- 
grażają, raz znowu drudzy. Ozechów, jak się adaje, 
ugłaskały mianowania profesorów dlą czeskiej poli- 
techniki berneńskiej, Niemców zań tosamo wzbu- 
rzyło tak daleca, że wzbraniają się uchwalid rządo- 
wi fundusz dyspozycyjny w komisyi bndżetowej, 
mimo że tworzą stronnictwa rządowe i gabinet o 
nich się opiera. 

Dziwne wytwarza się „qui pro quo“: stronnictwo 
rządowe pozostawia opozycyi popieranie rządu, a 
samo chca rządzić dalej przy pomocy tego rządu 
na podstawie czynów nie swoich, lecz apozycyi. Je- 
żeli jednak Niemcy zamyślają raecaywiście robić 
rządowi, sobie oddanemu, trudności i chwilowo na- 
wet w tym kierunką prześcigać Czechów, mogą się 


bardzo pomylić w swoich przypuszczeniach. Takie 
bowiem postępowanie doprowadzić może do alterna- 
tywy, że albo gabinet Kórbera rnnie, albo parla- 
ment pójdzie w odstawkę, a rozpocznie się nowy 
ciąg rządów na podstawie osławionego paragrafu 
czternastego. 

Tak jak dziś jaż rzeczy stoją, nie można myśleć, 
żeby bndżety mogły być załatwione przed Bożem 
Narodzeniem. Od przyszłego poniedziałku (11 b. m.), 
w którym komisya zacznie właściwie nad budżetem 
obradować, pozostaje z odliczeniem niedziel i świąt 
do 20 grudnia t. j. do dnia, w którym Izba z po- 
wodn świąt zakończy swoje obrady, dni 33, a w tym 
czasie, jeśliby zresztą nie zaszły Żadne inne prze- 
szkody i wszystko szło najgładziej — nie mogą 
budżety przejść przez obydwie instancye pariamen- 
tarne, t. j. przez komisyę i Izbę. 

Zdaje się nawet, że w kołach ministeryalnych, 
gdzie dotychczas wygłaszano apodyktycznie hasło: 
„bndżet musi być do świąt skończony“, stracono 
otuchę , skoro obecnie hasło koerberowskie parafra- 
zują półurzędowcy w ten sposób, że „jeśli bndżety 
nie będą załatwione do Bożego Narodzenia, to z a- 
raz po Trzech-Królach będzie parla- 
ment zwołany, a Sejmy — jak się zdarzy — 
dopiero później, po uprzątnięciu się z budże- 
tami. 


Deputacya „Kraju Wadwiślań- 
skiego* przed carem. 


Onegdaj o godzinie 9 wieczór, — jak do- 
nosi urzędowy „Warsz. Dniewnik*, — przed- 
stawił carowi. bawiącemu, jak wiadomo, w 
Skierniewicach, generał-gubernator Czer- 
tkow, deputacyę z 30 osób, „przedstawicieli 
szlachty, wielkiej własności ziemskiej i prze- 
mysłu Kraju Nadwiślańskiego*. Dotej 
deputacyi należeli: ochmistrz L. F. Górski, p. 
o. koniuszego T. F. Bujno, szambelan książę 
M. K. Radziwiłł, szambelan hr. A. M. Potocki, 
rz. r. st. J. S. Bloch, rz. r. st. I. I. Baranow- 
ski, p. o. mistrza ceremonii A. S. Zamoyski, 
kamerjunkrowie: ksiązę M. A. Woroniecki, hr. 
G. R. Potocki, hr. Z. I. Wielopolski i hr. A. 
Z. Wielopolski, właściciełe dóbr ziemskich: A. 
W. Womlarlarski, W. S. Gawroński, M. I. Glin- 
ka, F. S. Górski, hr. A, W. Krasiński, baron 
L. L. Kronenberg, J. N. Lopachin, br. S. W. 
Łubieński, książę S. „E. Lubomirski, W. K. 
Niemojewski, I. A. Ostrowski, książe M. M 
Radziwiłł, książę W. K. Światopołk-Czetwer- 
tyński, hr. J. I. Tarnowski. książę W. N. Te- 
niszew, hr. A. A. Toli, bankier M. G. Epstein 
i fabrykanci E. E. Herbst i H. H. Dieteł. 

W imieniu deputacyi przemówił do vara ks. 
M. K. Radziwiłł, składając uczucia wierno- 
poddańcze i witając cesarza „po monarszych 
pracach, przedsięwziętych celem zapewnienia 
pokoju, za co cały Świat błogosławi Twoje i- 
mię“. Mowca zlewał wszystkie błogosławieństwa 
na cesarza i jego rodzinę dziękując, „że tę 
właśnie miejscowość wybrał dla wytchnienia“ 
i wyrażając nadzieję, że cesarz i w przyszłości 
także odwiedzi „ten kraj*. 

Car, jak donosi urzędowy dziennik rosyjski, 
„wysłuchawszy powitania, raczył miłościwie po- 
dziękować deputacyi za wyrażone uczucia wier- 
nopoddańcze*. 


Z uwag pesymisty. 


(Moja uczynność. — Zupełnie jak w Krakowie lub Lwo- 
wie. — Choroba wiedeńska i jej lekarze. — Pocieszające 
wiadomości „Czasu“ odczytane w Wiedniu. — Znawstwo 
marszałka krajowego. — Zażegnana walka przekupek. — 
Refleksye o pieczywie i zamiataniu ulic. — Symbolika 
parlamentarna. — Z pariamentu. — Epokowo feralny dzień.) 


Spełniłem przedewszystkiem akt gościnności, 
odstępując przed tygoduiem w moich pogadan- 
kach miejsca na listy „nieśmiałego posła“. 

iem, że wszyscy przygodni korespondenci i 
współpracownicy dziennika są bardzo nIecier- 
pliwi i radziby czemprędzej myśli i uczuć swo- 
ich przędzę widzieć rozsnutą na szpaltach 
dziennika i dlatego też nigdy dłużej ponad 3 
tygodnie nie każę im czekać na spełnienie ich 
gorących pragnień. Nie zwalnia mnie to jednak 
dzisiaj od podzielenia się z czytelnikami mojemi 
osobistemi wrażeniami z parodniowego pobytu 
w Wiedniu. 

Dla Polaka z Galicyi Wiedeń nie jest po- 
zbawiony pewnego Broku. Do pewnego stopnia 
nawet nie czuje się tu człowiek obcym. Po 
ulicach, w restauracyach i kawiarniach, słyszy 
się język niemiecki, a od czasu do czasu pol- 
ski. — zupełnie jak w Krakowie, lub we Lwo- 
wie. W kawiarni, dajmy na to Puchera, lub 
w Centralnej, kelner obstawia cię dziennikami 
niemieckiemi, wszelkiemi możliwemi i niemożli- 
wemi ilustrowanemi pismami niemieckiemi, fran- 
cuskiemi i angielskiemi, zupełnie jak w której- 
kolwiek kawiarni we Lwowie, Krakowie, Prze- 
myślu, lab Tarnowie, i tak, jak tu, na żądanie 
poda ci nawet jakiś dziennik polski. Czuje się 
tutaj człowiek prawie tak szczęśliwym, jak 
w Gralicyi, a tęsknota za krajem obudza się 
w nim w Sposób chorobliiwy dopiero w chwili, 
gdy zaczyna odczuwać brak pieniędzy. 

Ta choroba, zwana przez lekarzy specyali- 
stów „anaemia pecunialis* grasuje w Wie- 
dniu epidemicznie i pochłania rok rocznie bar- 
dzo wiele ofiar. Dotyka też często bardzo bo- 
leśnie obcokrajowców, zwiedzających osobliwo- 


ści naddunajskiej stolicy. Obecnie bardzo wzię- 
tymi w tej epidemicznej chorobie specyalista- 
mi, są pp. Boehm-Bawerk i nasz rodak, Bi- 
liński, 

Wracam jednak do rzeczy, Zaledwo usią- 
dłem w kawiarni Puchera i zaordynowałem so- 
bie „eine Melange“, gdy wpada mi w objęcia 
jeden z obywateli krakowskich, z którym dzień 
przed tem widziałem się i rozmawiałem w pod- 
wawelskim grodzie, 

— Ah! to i pan tutaj przyjechał? -- po- 
wiada — jak gdyby jeszcze miał wątpliwości 
co do mej osoby. — Dzięki Bogu, nie będzie 
się nam przykrzyć. | 

— Nie wiem tylko, — odrzekłem — czy 
Panu dogadzać będzie moje towarzystwa, bo 
ja prosto stąd maszerują do parlamentu. 

— Ależ to doskonale się składa, bo ja przy- 
znam się Panu, — mówi z pewnem ząkłopota- 
niem — że jeszcze nigdy w Parlamencie nie 
byłem. Ot! zwyczajnie, wpadam tylko za inte- 
resami i do domu. 1 

Usiedliśmy tedy razem przy stoliku, a domy- 
ślny kelner przyniósł nam zaraz dzienniki pol- 
skie. Mój sąsiad pochwycił łapczywie za „No- 
wą Reformę*, ja za „Czas*. Dowiedziałem się 
z prawdziwą przyjemnością z jego lwowskich 
telegramów, że nowy marszałek przyjął Poprze- 
dniego dnia we Lwowie deputacyę bractwa 
wstrzemięźliwości, tuż po niem. reprezentacyę 
szynkarzy i restauratorów, potem delegacy8 
piaskarzy z Łyczakowa, wreszcie reprezeutacyę 
zboru izraeliekiego. Marszałek, jak zapewniał 
telefoniczny korespondent „Czasu“, z każdą đe- 
putacyą wymienił kilka słów nadzwyczaj ży- 
czliwych, zdradzając przy tem niezwykłą u do- 
tychczasowych marszałków zuajomość wszy- 
stkich spraw zawodowych. Więc zwolenników 
wstrzemięźliwości zapewniał, że wszelkich do- 
łoży starań, aby zgubny nałóg pijaństwa wy- 
rwać z korzeniami i że w tym celu rozkaże 
wszystkim magistratom ściśle przestrzegać, aby 
w każdym, zwłaszcza nowo otwartym, szynku, 
na miejscu w oczy się rzucającem, umieszczono 
w ramkach najważniejsze paragrafy ustawy 0 
pijaństwie. Szynkarzy natomiast i restaurato- 


rów uspokajał marszałek, że nowa ustawa o 
podatku od wódki i piwa wyjdzie tylko na ich 
korzyść, bo będą mogli podwyższyć cenę w dro- 
bnej sprzedaży, a „goście* będą pić dalej, jak 
pili dotąd, tylko więcei zapłacą. Nawet dla 
piaskarzy, skarżących się na szykany magi- 
stratu |wowskiego, znalazł marszałek słowa 
pociechy, zapewniając ich, że do użytku gma- 
chu sejmowego tylko z Łyyczakowa piąsek spro- 
wadzać każe. Niezwykle zaś serdeczny, iście 
staropolski, charakter miało posłuchanie zboru 
izraelickiego z posłem (niestety już tylko par- 
lamentarnym) Bykiem na czele. Marszałek zą- 
pewniał deputacyę, że jest zwolennikiem zu- 
pełnego równouprawnienia żydów, zwłaszcza 
podczas wyborów, ubolewał przy tem nad nie- 
powodzeniem p. Byka przy ostatnich wyborach. 
pocieszając ga. że takisam przykry los w 
Krakowie spotkał dra Horowitza. 

Zwróciłem tedy uwagę swojemu sąsiadowi 
na tak znamienny fakt, jak niemniej na bar- 
dzo ciekawą krouikarską notatkę „Czasu* w 
fymsamym numerze. Oto na Małym Rynku w 
Krakowie syn jednej przekupki synowi dru- 
giej przekupki podczas obiadu napluł do mi- 
SKI, z czego o mało nie przyszło do wielkiej 
wojny przekupek i do interwencyi policyi. — 
Ale że ną szczęście policyanta nigdzie w oko- 
licy nie było, więc skończyło się jedynie na 
tem, że interesowane przekupki najpierw czy- 
niły sobie różne nieprzyzwoite propozycye, lecz 
nie spełniwszy ich z powodu tkwiącego w nich 
poczucia niewieściego wstydu, zadowolniły "się 
wyrwaniem sobie nawzajem po garści włosów 
i podbiciu oczu, poczem poszły zapić zwadę do 
Karasia. — I tak się skończyła ta cała histo- 
rya. 

WE tedy, że w obu stolicach Galicyi 
wszystko idzie, jak z płatka, zawołałem — zu- 
pełnie jak w Krakowie — „Kellner, zahlen*, 
i zabierałem się do wyjścia. Mój krakowski to- 
warzysz dłużej nieco naradzał się z kelnerem, 
bo nie był pewnym, ile zjadł rożków do kawy: 
sześć, czy siedm, więc dla wszelkiej pewności 
zapłacił za ośm. Coś tam narzekał na piekarzy 
wiedeńskich, że tak małe wyrabiają pieczywo, 


ale do konfliktu z Kelnerem nie przyszło, bo 
rachunek zapłacił. 

— A wie Pan, Panie Redaktorze — powia- 
da mi na dradze — to szczególna rzecz, że tu- 
taj tak czysto na ulicach, 

Ha — odpowiadam — najwidoczniej za- 
miatają, a kto wie, czy nawet nie skrapiają 
ulic? 

— Kiedyż my w Krakowie do tego doj- 
dziemy? — rzancił mój towarzysz rozpaczliwe 
pytanie, 

— (Cierpliwości, cierpliwości, kochany Pa- 
nie — pocieszałem go. — Na razie mamy wo- 
dociągi; za kilka lat, gdy się już z niemi oswoi- 
my, gdy będziemy mieć nową Radę, to kto 
wie, czy i wodą z hydrantów nie zaczniemy co- 
dziennie skrapiać ulic? 

Tak gwarząc, przeszliśmy na Ringstrasse i 
znaleźliśmy się przed parlamentem. U wejścia 
na rampę ustawiono wreszcie dawno, obiecy- 
wane. dębem stające rumaki, z „poskramiacza- 
mi“ w greckim „stroju*. — Mój towarzysz do- 
patrywał się koniecznie w tych grupach ja- 
kiejś wyższej, politycznej symboliki. 

— Ten rumak — powiada — to niby Pa- 
cak; tamten, to pewnie Wolf; ten, byłby Kai- 
ser; a ten, to może.. Daszyński — a ci wo- 
źnice, to niby Koerber. 

— A gdzież będzie „niby* nasz Jawor- 
ski? — zapytuję prostodusznie, jak to w moim 


zwyczaju. 
— Panie Redaktorze — z całą stanowczo- 
ścią twierdzi krakowski wyborca — prezes 


Koła polskiego nigdy wobec rządu dębem nie 
stanie; on należy do rumaków jnż poskromionych. 

Dalszej odysei mojej z krakowskim wyborcą 
opisywać nie będę. Powiem tylko, że zbudowa- 
ny był wielce, gdy obu krakowskich posłów 
zastał pilnie siędzących w Izbie obok Romano- 
wicza i hr. Wodziekiego. Mam nawet w podej- 
rzenin. mojego towarzysza, że dał Rotterowi 
jakiś tajemniczy znak oczami, bo gdy ja wpa- 
trywałem się w poruszające się wąsy hr. Vet- 
tera, on pociągnął mnie za połę surduta w 
chwili, gdy do loży właśnie wchodził Rotter 
z Petelenzem. Zabrali się we trójkę i wyszli. 


Pewnie radzili o subwencyi dla miasta Krako- 
wa, bo kiedy spotkałem się później z moim to- 
warzyszem już w Krakowie, zapewniał mnie, 
że w bufecie parlamentarnym bardzo dobry 
jadł gulasz. 

Wypadek chciał, że trafiłem wówczas na e- 
pokowe w parlamencie wypadki. Widziałem na 
własne oczy, jak Kramarz rzucał Koerberewi 
rękawicę, jak potem zapalał się Menger w po 
lemice z Kramarzem, jak wreszcie Dzieduszy: 
cki zapewniał rząd, że Koło polskie pójdzie za 
nim w ogień, na Śmierć i życie. Z „Czasu* do- 
wiedziałem się później, że ta mowa hr. Dzie- 
duszyckiego olbrzymie wywołała w Izbie wra- 
żenie i hucznemi darzona była okiaskami. 

Wszystko to jednak niczem było wobec za- 
kusów, jakie wówczas na Koło polskie czynił 
Daszyński. Patrzyłem z loży dziennikarskiej, 
jak tenże Daszyński papier jakiś podawał Eks- 
celencyi Taworskiemu, który przyjął go wła- 
snoręcznie. Dowiedziałem się potem, że była to- 
interpeiacya do rządu w sprawie szykan po- 
cztowych w zaborze pruskim. I wtedy przeko- 
nałem się dopiero, w jak pewnem ręku spo- 
czywa przewodnictwo Koła. Inny prezes byłby 
powiedział: „mniejsza o to, jaki poseł podpisu- 
je interpelacyę w polskiej sprawie; jeżeli on 
ją może podpisać, to ja tembardziej*. Ale na- 
szego prezesa nie brać na plewy. Wnet z ko- 
misyi parlamentarnej Koła padło hasło: „nie 
wolno podpisywać interpelacyi z Daszyńskim*. 
I żeby wszyscy wiedzieli, że Koło polskie nie 
jest gorsze od socyalistów, uchwalono czem- 
prędzej osobną w tejsamej sprawie wnieść in- 
terpelacyę. 

Ale na tem się nie skończyło. Był to już 
widocznie epokowo feralny dzień. Demokraci, 
wbrew moim perswazyom, aby nie nadużywali 
zreformowanego statutu Koła, zdobyli 15 pod- 
pisów na interpelacyę w sprawie funkcyono- 
wania p. Hablińskiego w krakowskiej komisyi 
wyborczej, i wnieśli ją w Izbie. 

Nie cheąc być świadkiem daiszej kompromi- 
tacyi „koneentratów* najbliższym pociągiem. 
umknąłem do Krakowa. 

M. K. 


a Nr. 259. 


Członkowie deputacyi zostali zaproszeni na 
przedstawienie. odbyte w teatrze pałacowym 
skierniewickim, na które przyjechał cały po- 
ciąg rosyjskich dygnitarzy z Warszawy. Przed- 
stawienie wypełnił koncert i popisy baletowe. 
Z Polaków wzięli udział w koncercie: p. Ko- 
rolewiczówna, p. Grąbczewski i p. Barcewicz. 
„W antrakcie pemiędzy pierwszą a drugą czę- 
ścią przedstawienia, — jak pisze „Warsz. Dnie- 
wnik* — Ich Cesarskie Mości raczyli miłości- 
wie rozmawiać z wielu osobami z pośród zapro- 
szonych na przedstawienie“. 


Listy słowiańskie. 
Z Czech, 5 listopada. 


(Po wyborach. — Deba kompromisów. — Wielkie nie- 

szczęścia w wielkiej Pradze. — Przyszłość Muzeum etno- 

graficznego. — Z poza kulis. — Nowiny literackie i wy- 
dawnicze). 


Minęła wreszcie doba wyborów; kraj ma po- 
słów sejmowych, Praga ma skompletowaną 
liczbę ojców miasta, i bodaj to już było wszy- 
stko, czego porządnemu Czechowi do szczęścia 
potrzeba. Niestety, same wybory dają temat 
do rozmyślań po doświadczeniach. Zwycięstwo 
znaczne agraryuszów, oprócz tego pewna liczba 
radykałów, wchodzących obecnie do Sejmu, 
wobec równocześnie znacznie zmniejszonej li- 
czby posłów młodoczeskich, daje naprawdę do- 
syć do myślenia. A przecież zawierano kom- 
promisy, przecież zdawało się, że dwie czapki 
na jednym kiju potrafią obudzić gasnący wo- 
bec dawnego sztandaru zapał. I kompromisy 
nie uratują jednak tego, co się przeżyło; nowe 
myśli i potrzeby przyoblekają się w nowe ha- 
sła, a stare programy muszą ustąpić. Coraz 
wyraźniej daje się to uczuć w stosunkach pu- 
blicznych w Czechach; stąd niesmak i rosnący 
lęk w panujących stronnictwach. 

Marzenia o „wielkiej Pradze* zdają się dość 
bliskiemi urzeczywistnienia. .Układy z gminami 
przedmiejskiemi posuwają się naprzód i dwa 
przedmieścia najbliższe Pragi: Ziżków i Smi- 
chów, mają być w najbliższym czasie do niej 
wcielone. Zależy to zresztą od likwidacyi owych 
inwestycyj, któremi dr Koerber chciał ugłaskać 
Czechów, ale się przeliczył. Zresztą ofiarność 
gmin na rzecz „Zlatej* Pragi jest wielka, 
i wątpić nie należy, że się objawi w możliwie 
najdalej idących ustępstwach. 

Jedna rzecz tylko przeraża wszystkich, czy 
zwolenników, czy przeciwników „wielkiej“ Pra- 
gi — to coraz częstsze nieszczęścia na kolei 
elektrycznej. Te „elektrické drahy kralovskeho 
miesta Prahy* jeżdżą stanowczo za szybko i 
nieostrożnie, zwłaszcza jeżeli się zważy, że z 
wyjątkiem Ferdynandowej nlicy i Przykopy, 
wybrzeża Franciszka i połączeń ze Smicho- 
wem i Małą Straną, wszędzie kolej idzie pod 
górę lub na dół, i to niekiedy (jak z Wino- 
hradów koło Czeskiego Muzeum) ze spadkiem 
bardzo znacznym. Dziś, kiedy prawie wszyst- 
kie linie dawnego tramwaju konnego .zamie- 
niono jaż na elektryczny i są projekty prze- 
dłożenia linij, troska obywateli o życie swoje 
rośnie w miarę rosnących wypadków. Niema 
prawie tygodnia, aby dzienniki nie były prze 
pełnione opisami scen, rozdzierających serce, 
w których matki lub ojcowie rodzin, jeżeli nie 
postradali życia, wyszli przynajmniej z pod 
kół tramwaju z ciężkiem kalectwem. 

W ostatnich dniach było znowu na ustach 

- wszystkich Muzeum etnograficzne. Zbliżał się 
termin losowania loteryi, na cele nowego bu- 
dynku przeznaczonej; a że przedmioty wygra- 
nej składają się z rzeczy cennych, oczekiwano 
dnia 31 pażdziernika z niecierpliwością. Tym- 
czasem zarząd Muzeum ogłosił, że ostateczny 
termin losowania odracza aż do dn. 1 czerwca 
przyszłego roku. ponieważ wysprzedaż losów 
nie stała w prostym stosunku do niecierpliwo- 
ści i ciekawości. Może być, że wiele osób uwa- 
żało już loteryę za niepotrzebną , skoro udało 
się ludziom dobrej woli uzyskać od Rad miej- 
skich praskiej i smichowskiej, że ostatecznie 
postanowiono Mnzeum pomieścić w willi ogrodu 
dawniej hr. Kińskiego, a nadto i budowy etno- 
graficzne z dawnej wystawy w tym ogrodzie 
pomieścić. — Ale właśnie ten fakt, t. j. nowe 
przeniesienie, urządzenie i dopełnienie, wy- 
maga również znacznych środków, którychby 
zarząd Muzeum bez dochodu z loteryi pokryć 
nie potrafił. Spodziewać się należy, że ostate- 
cznie fundusze potrzebne wpłyną, bo o patryo- 
tyzmie czeskim nigdy wątpić nie można, a 
wtedy Muzeum w nowej siedzibie zbliży się 
urządzeniem do słynnego Muzenm Skansena 
Sztokholmie i będzie jedynem w swoim ro- 
dzajn w środkowej Europie. 

W „złotym pałacu* nad Wełtawą jakoś pod 
nowym zarządem ciągłe niepokoje. Po zmowie 
orkiestry na wiosnę, były znowu kłopoty z te- 
norem Burianem; niedawno zaś p. Kvapilowa 
wypowiedziała wojnę wszystkim dramaturgom 
czeskim, oświadczając, że w żadnym ntworze 
oryginalnym czeskim roli nie przyjmie. Posta- 
nowienie to, wynikło z bajek zakulisowych, co- 
fnie niezawodnie znakomita artystka, ale samo 
jego ogłoszenie świadczy o dziwnie nieprzyja- 
znych stosunkach między światem literackim 
a teatralnym. Również nie pocieszający fakt 
opowiadają o operze J. Weissa p. t.: „Pol- 
ski żyd“, której dyrekcya „Narodniho diva- 
dla* nie przyjęła do przedstawienia, chociaż 
znawcy jej wartość wysoko podnieśli, a na za- 
pytanie opery niemieckiej w Pradze, miała od- 
powiedzieć, że opery tej za czeską nie n- 
waża. P. Weiss był jednym z najbardziej nta- 
lentowanych nczniów Dworzaka i chyba tem 
zawinił, że się starał o przedstawienie tej ope- 
ry najpierw w Dreźnie. 

Z mewin literackich zanotować musimy ob- 
jęcie redakcyi „Czeskiej Revue* — miesięcz- 
nika bardzo poważnego — przez profesora E. 
Fridę (J. Vrchlickiego) i B. Raymana. Nadto 
„Obzor literarni i umielecky* prof. Wlezka ma 
się stać organem „Umielecke Besedy* i doznać 
stosownego rozszerzenia. 

Poza tem zaznaczyć trzeba niezmiernie ży- 
wy ruch wydawniczy, zwłaszcza w wydawni- 
ctwach artystycznych. — Albumy znakomitych 
malarzy pojawiają się jeden po drugim, boga- 
cąc w niepospolity sposób zbiory artystyczne. 
Oto znowu wychodzi zeszytami album Brożika 
i obficie ilustrowane dzieło B. Madla o Mane- 
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sie; — tylko stary mistrz Neruda nie może 
się doczekać ukończenia zbiorowego wydania 
swych dzieł, które przed kilku laty przerwano 
i mimo wszelkich interpelacyj, wystosowanych 
do księgarni Topicza nie wiadomo, czy i kiedy 
wydanie to do końca dojdzie. — A przecież 
w Czechach Neruda pod wielu względami był 


tem samem, czem Prus w Polsce... (Prz.) 


Młodzież polska przed sądem praskim. 


Proces poznański dobiega ku końcowi, a ostatnie 
rozprawy niczem się nie różniły od poprzednich. 
Przytoczyć musimy z czwartkowego dnia rozpraw 
epizodów kilka, rzucających charakterystyczne świa- 
tło na tendencyjne stanowisko trybunału. Mecenas 
Chrzanowski postawił wniosek następujący: Obrona 
jest tego zapatrywania, że Związek i Zjednoczenie 
nie były stowarzyszeniami politycznemi, a więc nie 
miały powodu donieść policyi o swem istnieniu, 
członkowie zaś tych stowarzyszeń nie mieli świa- 
domości, że działalność stowarzyszeń jest karygo- 
dną. Skutkiem tego oskarżeni na tym punkcie 
nie ponoszą faktycznie Żadnej winy, tem więcej, 
Że niemieckie stowarzyszenia studenckie roztrząsały 
na swych posiedzeniach sprawy polityczne, mimo 
to jednakże nie zawiadamiały policyi o swoich ze- 
braniach. 

Trybunał po długiej naradzie powziął następu- 
jącą achwałę: wnioski obrony odrzuca się, gdyż 
konsekwencye wynikające z tych wniosków, można 
przyjąć za prawdę, jednakże są one bez wpły- 
wu przy wydawaniu wyroku. Czyż może istnieć 
większa niedorzeczność, a raczej zła wola. 

"Trybunał postarał się nawet o relacyę policyi 
krakowskiej o przebiegu uroczystości jubileuszowej 
uniwersytetu Jagiellońskiego, myśląc, że tutaj coś 
wyłowi. Policya krakowska odpowiedziała d. 1 sty- 
cznia b. r. że wspomniana uroczystość odbyła się 
poważnie i że stndenci nie myśleli o żadnych de- 
monstracyach. 

Wreszcie przemówił prokurator Stammer i posta- 
wił następujące wnioski co do nkarania oskarżo- 
nych: dla referendarza sądowego Franciszka Kara- 
sia 3 miesiące więzienia; dla dra Jana Kowaiczyka 
2 miesiące; dła lekarza praktycznego Celestyna 
Rydlewskiego 6 tygodni; dla aptekarza Leona Su- 
mińskiego 2 miesiące, dla medyka Ignacego Tre- 
piżskiego 2 miesiące; dla medyka Feliksa Białego 
2 miesiące; dla medyka Bronisława Szulczewskie- 
go 2 miesiące; dla medyka Władysława Bolew- 
skiego 4 miesiące. : 

Przeciwko tym, którzy się na rozprawę nie sta- 
wili, wnosi o wydanie rozkazu nwięzienia, o ile to 
dotąd nie nastąpiło. 


Francya wobec Turcyi. 


Pod względem wiadomości o konflikcie fran- 
cusko-tureckim Berlin wyprzedza wszystkie eu- 
ropejskie stolice. Od trzech dni stamtąd przycho- 
dzą najnowsze informacye , które, przyznać to 
trzeba, dotychczas okazały się bardzo trafnemi, 
I dzisiaj telegramy z Berlina zawierają bogaty za- 
pas wiadomości o stanowisku Turcyi wobec żądań 
franenskich. Otóż .berlińskie koła zapewniają, że 
Turcya oświadczyła gotowość wypełnienia wszy- 
stkich żądań Francyi. Uregulowaną została już nie 
tylko sprawa bankierów Loranda i Tubini'ego, 
ale także sprawa Towarzystwa bulwarów w Kon- 
stantynopolu, tudzież kwestya osuszenia bagien 
Ada-Bazar koło Ismidu. Co do autoryzacyi fran- 
cuskich szkół, zakładów humanitarnych, szpitali, 
odbudowania szkół, zburzonych podczas zamie- 
szek armeńskich w latach 1895 i 1896 Turcya 
poczyniła przyrzeczenia, mające charakter sta- 
nowczych zobowiązań. 

Również turecka ambasada w Berlinie zape- 
wnia, że spór francusko-turecki został już za- 
łatwiony. a rządowe koła niemieckie miały ze 
strony Francyi otrzymać wskazówki, które upra- 
wniają do nadziei, że konflikt rychło zostanie 
załagodzony. Dyplomaci dodają atoli sceptyczną 
uwagę, że Francya podniesie może teraz dalsze 
żądauia, które mogłyby przyczynić się do kom- 
plikacyj najsprzeczuiejszych interesów. Ogólnie 
panuje w stolicy prusko-niemieckiej przekona- 
nie, że Francya dotychczas zachowywała się 
z taktem i zimną krwią. 

Dla m»carstw enropejskich najważniejszą jest 
kwestya, czy też Fraucya nie zechce skorzy- 
stać ze sposobności, ażeby się osiedlić stale na 
wyspie Lesbos, czyli Mitylene. Jak wiadomo, 
francnski minister spraw zagranicznych, Del- 
cassć, w okólmiku do mocarstw złożył oświad- 
czenie, że Francya nie myśli o nabytkach te- 
rytoryalnych, a mocarstwa ze swej strony wy- 
raziły zadowolenie z postawy i cełów rządu 
francuskiego. Berliński korespondent londyń- 
skiego dziennika „Daily Telegraph* donosi, że 
niemiecki rząd otrzymał od ambasadora francu- 
skiego uspakajające zapewnienie, które nsuwa 
wszelkie podejrzenie, jakoby Francya miała 
zamiar trwale obsadzić jakiekolwiek terytoryum 
tureckie. Natomiast „Daily Express“ podaje 
z Berlina wiadomość, że przeciwnie Francya 
postanowiła stale obsądzić wyspę Mitylene. Od 
czasu znanej sprawy o Faszodę rząd francuski 
wypracować miał plan działania, ażeby z morza 

ródziemnego uczynić morze „łacińskie“. Fakt, 

że Rosya uczyniła już wszystkie kroki celem 
nabycia portu Dentheros, jest, zdaniem „Daily 
Express“ oznaką. że car zgodził się na zajęcie 
Mityleny przez Francuzów. 

A Turcya? O zdanie jej nikt się nie pyta. 
Na początku ubiegłego wieku angielski poseł 
w Konstantynopolu, Stratford Canning, powie- 
dział: „La Turqie ma pas raison d'avoir rai- 
son* —i powiedział to z całą znajomością rze- 
czy. Rzeczywiście Turcya nie może mieć słu- 
szności. Nie wiadomo dotychezas jak przyjęto 
w Paryżu zapewnienia Tureyi, że wypełni wszy- 
stkie żądania francuskie, nie wiadomo, czy p. 
Delcassć uważa gwarancye, dane przez sułta- 
na, za wystarczające, ale również nie należy 
sądzić. jakoby Francya uważała swój okólnik 
do mocarstw za tak nienaruszalny, iżby w da- 
nym razie. mimo sprzyjających okoliczności 
wyrzec ‘się miała trwałego obsadzenia wyspy 
Lesbos. 

Od lat 40, od czasu usunięcia się Francyi 
z Syryi, na wschodnich wybrzeżach morza Śród- 
zidmnego flagę francuską wywieszały tylko 
chwilowo okręty wojenne. Angli" obsadziła Mal- 
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tę. Cypr. deltę Nilu. wreszcie kanał Sueski, gdy 
Francya na wodach tych nie posiada żadne- 
go „pied a terre“. A do tego wyspa Lesbos 
jest jakby stworzona. Stąd może Francya czu- 
wać nad interesami swoich obywateli w Syryi, 
tudzież w Azyi Małej, prócz tego miałaby nie- 
zrównaną pozycyę strategiczną. Francya pomi- 
mo zapewnienia, że nie ma zamiaru czynić ko- 
sztem Turcyi nabytków terytoryalnych. może 
wyspę Lesbos zająć mimo to pod nazwą „oku- 
pacyi* lub protektoratu“. Słownik dyplomaty- 
czny ma poddostatkiem takich wyrażeń. 


Głośna sprawa. - 
Budapeszt, 6 listopada. 


Maurycy Jokai stał się przedmiotem powszechnej 
uwagi nietylko na Węgrzech, ale także i za gra- 
nicą, Czy napisał nowe dzieło wybitne? Czy za- 
brał głos w jakiej sprawie publicznej ? Nie — 
dzięki sprawie czysto familijnej, która powinna była 
pozostać pośród czterech ścian domu, a którą za- 
ciekły starzec w sposób niesmaczny sam wywlókł 
przed forum opinii publicznej, imię wielkiego po: 
wieściopisarza jest dzisiaj przedmiotem niepochleb- 
nych, a niestety uzasadnionych w swej ujemności 
komentarzy. 

W dniu zadnsznym na grobie pierwszej swojej 
żony złożył Jokai wieniec od drugiej Żony, którą 
poślubił niedawno. Córka Jokaja z pierwszego mał- 
żeństwa, pani Róża de Feszty nsunęła z grobu 
swej matki ów wieniec, a szarfy podarła. Jokai 
wezwał pomccy policyi celem odkrycia sprawcy, a 
gdy mu doniesiono, że to uczyniła jego własna 
córka, wniósł przeciwko niej skargę sądową o znie- 
ważenie grobu. 

Cofnijmy się wstecz o lat kilkadziesiąt. W roku 
1848 i 1849 słynna węgierska artystka dramaty- 
czna Róża Laborfalvi była duchem opieknńczym dla 
Jokala i zdołała ma, rzec można, życie ocalić, ukry- 
wając go przed poszukiwaniem władz austryackich. 
Jokai, jak wiadomo, poślubił ją później, a kiedy 
w r. 1886 Róża Laborfalvi nmarła, córka Róża 
objęła gospodarstwo w domu ojcowskim. Jvkai nie 
kochał, ale wprost ubóstwiał Różę, która nawza- 
jem całem sercem oddana była ojeu. Róża, zdaniem 
ojca, posiadać miała talent do malarstwa, posłał 
ją więc do Monachium. Dziewczyna uczyła się pil- 
nie, ażeby ojcu ukochanemu nie sprawić zawoda, 
ale mimo wszalkich wysiłków pozostała dyletantką. 
Nie mając fałszywej ambieyi, malowała, wiedząc, 
że niedaleko zajdzie, ale przecież udał się jej wcale 
dobrze jeden obrazek rodzajowy, który dostał się 
na wystawę Towarzystwa artystów malarzy w Bu- 
dapeszcie. Uradowany ojciec sprowadzał legiony 
znajomych, ażeby podziwiali dzieło jego córki. 

Gdy po Śmierci matki objęła w domu ojea rolę 
gospodyni, oddawała się dalej malarstwu, ale więk- 
szą jej przyjemność sprawiało zarządzanie gospo- 
darstwem domowem. Sam Jokai w młodych latach 
próbował sił swoich w malarstwie i posiadał wspa- 
niałą pracownię, chociaż pędzel zamienił dawno na 
pióro. Zaczął u nich bywać Arpad de Feszty, mło- 
dy ale znany już wówczas na Węgrzech malarz. 
Oboje młodzi pokochali się i wkrótce u boku Jo- 
kaja usłało sobie gniazdko młode małżeństwo. W pię- 
knej willi swojej odstąpił im Jokai parter i meza- 
ninę, a sam zajął pierwsze piętro. Jakoś z począt- 
ku czuł pewną niechęć do zięcia, który mu zabrał 
serce ukochąuej córki. ale wkrótce to nprzedzenie 
rozwiało się. Szczęście zawitało w całej pełni do 
tego domu. 

Nagle w siedmdziesiątym roku życia słynny pi- 
sarz uczuł spóźnioną miłość do młodziutkiej aktorki 
Beili Nagy, która w jednej z jego utworów tea- 
tralnych grała tytułową rolę. Sędziwy autor posta- 
nowił pojąć ją za Żonę. Daremnie błagała go córka, 
ażeby nie sprzeniewierzał się pamięci pierwszej Żo- 
ny, daremnie odradzali mu wszyscy bez wyjątku 
przyjaciele i krewni, daremnie odwodziła go od te- 
go zamiaru żona ministra Hegediisa, z domu Joka- 
jówna, zakochany starzec poślubił Bellę Nagy. Do 
willi Jokaja przybyła mowa pani domn. która dla 
Róży była intrazem. obcym nawet pod względem 
religii, Bella bowiem jest żydówką. Teraz niezgo- 
da zajęła miejsce dawnej idylli, a stosunki rodzin- 
ne stały się tak nieznośnemi, że córka i zięć Jo- 
kaja wyprowadzili się bez pożegnania z ojcem. Fe- 
szty z żoną opuścił nawet Budapeszt i osiadł we 
Florencyi. 

Gdy z biegiem czasu osłabły wrażenia smntnych 
dni, oboje powrócili do Bndapesztu. Podczas dni 
zadusznych namiętności wybuchnęły z dawną siłą. 
Roża Feszty, ujrzawszy na grobie swojej matki 
wieniec z szarfami, na których widniało nazwisko 
macochy, uważała to za zniewagę dla pamięci swej 
nieboszczki matki i wieniec wyrzuciła, potargawszy 
szarfy. Jokai zamiast uwzględnić nniesienie córki, 
zamiast przemilczeć o całym wypadku, za pośredni- 
ctwam prasy tę smutną sprawę rodzinną oddał na 
pastwę Żądnego skandalicznej strawy, niewybredne- 
go tłumu, a w dodatku wezwał pomocy sądu kar- 
nego. Tak postąpił słynny pisarz, liczący obeenie 
76 lat życia, chlnba narodu. Tntejsza publiczność 
przypisuje ten krok Jakaja podnszczaniom jego 
żony. 


Młodzież | przemysł krajowy. 


Ze Lwowa otrzymnjemy następującą odezwę 
do wszystkich firm przemysłowych kraju: 

„Kółko przemysłowe słuchaczów politechniki Ilwow- 
skiej, zorganizowane 28 października b. r., a liczą- 
ce już kilknset ezłonków, zakreśliło sobie cel, by 
za pomocą. odczytów, dyskusyi. artykułów dzienni- 
karskich itp. popierać jak najusilniej rozwój prze- 
mysłu krajowego. 

Przełamywać obojętność i niechęć społeczeństwa 
dla produktów krajowych, zwalczać produkty obce, 
wykazywać nstawicznie społeczeństwu, że bez prze: 
mysłu zbliża się ono do ostatecznej ekonomicznej 
rniny: oto nasze dążenia, które ile. sił naszych, 
nrzeczywistnić cheemy. 

Wzywamy więc wszystkie firmy przemysłowe 
kraja, by zecheiały w swym własnym interesie 
przesyłać nam wykazy: 

1) Co produknją pod względem jakości, ilości i 
ceny towarów ? 

2) Gdzie są w kraju ich główne składy ? 

Pożądanem byłoby również, by wspomniane fir- 
my zechciały nam donieść: 

1) Bliższe szczegóły ieh powstania, rozwoju i 
kierewnictwa. 

2) Sposoby produkcyi (maszynowa, czy ręczna), 
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forma przedsiębiorstwa (spółka, czy własność pry- 
watna lub krajowa), oraz ilość robotników. 

3) Czy władze państwowe, krajowe, 
ete. ułatwiają czy utrudniają ich rozwój ? 

4) O ile walczyć muszą z konkurentyą pozakra- 
jową, systemem cłowym, obojętnością i niechęcią 
społeczeństwa ? 

5) O ile stosunki bankowe i kredytowe kraju i 
państwa wpływają dodatnio lub ujemnie na ich 
rozwój ? 

6) Inne trudności, które zwalczać muszą. 

Prosimy o odpowiedzi jak najobszerułejsze i zgo- 
dne z rzeczywistym stanem rzeczy. Tylko w ten 
sposób możemy doprowadzić do zebrania statystyki 
przemysłowej, której kraj dotąd nie posiada, umo- 
Żliwić naszym posłom energiczną obronę interesów 
przemysłowych kraju na podstawie cyfr, a nie, jak 
często dotąd, ogólników. Tą drogą jedynie zdołamy 
otworzyć społeczeństwu oczy na straszne wyniki 
dotychczasowej apatyi i wzbudzić w niem obywa- 
telskie i ""ryotyczne poczucie popierania przemy- 
słu kraj ego. 

Odpowiedzi należy nadsyłać pod adresem : Kółko 
przemysłowe. Politechnika. Lwów. 

Wszystkie dzienniki, sprzyjające idei uprzemy: 
słowienia krajn, prosimy o powtórzenie niniejszej 
odezwy.“ 

Ża „Kółko przemysłowe słuchaczów politechniki 
lwowskiej.* 

Stefan Góra, nrzewodniczący. Bron. Biegeleisen, 
Stanisław Krasuski sekretarze. 


kolejowe 


Kraków, 9 listopada. 


Pomnik Ujejskiego we Lwowie, dłuta Antonie- 
go Popiela, odsłoniętym zostanie w tym jeszcze mo- 
że miesiącu na skwerze w ulicy Akademickiej. Ro- 
boty przy cokole wykończa obecnie pracownia rze- 
żbiarska p. Periera; emblemat, odlany w bronzie, 
nadszedł jnż z odlewarni Krnppa, a w tych dniach 
nadejść ma biast, odlany również w bronzie. Za 
dni kilka ukończonem zostanie wszystko, a po po- 
wrocie prezydenta dra Małachowskiego z Wiednia, 
zbierze się komitet, celem omówienia dnia i pro- 
gramu odsłonięcia pomnika twórcy „Chorała*. 

Zapiski osobiste. Dyrektor kolei państwowych 
Horoszkiewicz powrócił z urlopn. 

Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej dr Pła- 
żek wyjechał do Lwowa. 

Dziś rano z* Teherann przejechali przez Kraków 
na naukę do Wiednia dwaj synowie szacha per- 
skiego i 2 synów wielkiego wezyra w wieku od 7 
do 16 lat. W towarzystwie ich znajdował się gn- 
werner i lekarz. Do Podwołoczysk wyjechał na: 
przeciw nich konsul perski z Wiednia. 

Telefon z Wiedniem śmiechu doprawdy 
warte— dziś znowu był do godz. 3!/ą pop. przerwany. 

Jubileusz p. Ernesta Stockmara. Krakowski 
zbór ewangelicki nrządza jutro, w niedzielę, duia 
10 b. m., uroczyste nabożeństwo dla uczczenia 
40-letniej gorliwej pracy p. Ernesta Stockmara na 
stanowisku knratora gminy ewangelickisj. Zbór za- 
wdzięcza gorliwej pracy i przedsiębiorezości swego 
zasłużonego kuratora po większej części cały swój 
obecny majątek nieruchomy, gdyż p. Ernest Stocek- 
mar, jako gorliwy i zdolny administrator zboru, 
wybudował dwie kamienice; za jego też przewodni- 
ctwa zbudował zbór, mimo szczupłych funduszów, 
piękny budynek szkolny, otwarty zresztą dla dzieci 
innych także wyznań, a wzorowo urządzony. Bn- 
dynek ten kosztował 85.000 K, w których mieści 
się pokaźna ofiara pieniężna dzisiejszego jubilata. 
Stąd wdzięczność gminy ewangeliekiej, która prócz 
jutrzejszego nabożeństwa, urządza w przyszłą nie- 
dzielę, dnia 17 b. m., na cześć jubilata wieczorek 
towarzyski. 

P. Ernest Stockmar nrodził się w Piotrkowie w 
r. 1818 a od r. 1843 osiadł w Krakowie, jako za- 
wodowy aptekarz. Był też do ostatnich czasów se- 
niorem krakowskiego gremium aptekarskiego, które, 
w uznaniu jego zasług, mianowało go swoim cz:0n- 
kiem honorowym. Z zawodn jego pochodzący tytuł 
„Seniora* stał się niejako przydomkiem jabilata, 
pod którym znany jest w szerokich kołach naszego 
miasta, 

A brał on żywy udział w jego życiu publicznem, 
Przez lat 30 zasiadał w Radzie miejskiej, ostatnie- 
mi czasy dopiero wymówił się poważnym swoim 
wiekiem. Był nadto prezesem Towarzystwa strzele- 
ekiego i muzycznego. członkiem krakowskiej Rady 
szkolnej, cenzorem krakowskiej Kasy Oszczędności, 
a od lat 30 piastnje godność cenzora filii Banku 
austro-węgierskiego. Jnbilat cieszy się czerstwem 
zdrowiem i zajmuje się żywo wszystkiemi bieżące- 
mi sprawami miasta i kraju. 

Z Tow. ogrodniczego. Na odbytem dnia ~ „m. 
miesięcznem posiedzeniu wyrażono podziękowanie 
głównemu i nieznażonemu inicyatorowi drowi Go- 
lińskiemn za nrządzenie działu polskiego na wy- 
stawie ogrodniczej w Wiedniu. Dr Goliński mówił 
następnie o wystawie ogrodniczej w Wiednia, scha- 
rakteryzował oddział galicyjski, mianowicie wa- 
rzywniectwo, owocarstwo, kwiaciarstwo i szkółki 
drzewne, szczególnie wzorowo prowadzone przez za- 
kłady ogrodnicze pp. Freegego w Krakowie i bar. 
Branickiego w Podhorcach pod Stryjem. Sekretarz 
p. Brzeziński dodał, że wystawa była rzeczywiście 
przełomowa i zwróriła powszechną uwagę na pro- 
dnkcyę ogrodową w Galicyi, która może dorównać 
innym krajom koronnym, a pod względem knltary 
warzyw może nawet była lepszą. 

P. Szarek wniósł sprawę urządzenia przez To- 
warzystwo ogrodnicze knrsów nauki gospodarstwa 
domowego wiejskiego dla nanczycielek, kształcących 
się w seminaryach nauczycielskich Żeńskich (sado- 
wnietwo, pszezelnictwo, warzywnietwo itp.). Wnio- 
sek ten uchwalono odesłać wydziałowi do rozpa- 
trzenia. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we Środę d. 13 bm., o godz. 5 wieczorem, w sali 
wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie zwyczajne, 
na którem docent dr Bochenek mówić będzie „O dro- 
gach ezuciowych rdzeniowych,“ docent dr Raczyń- 
ski „O zakażeniu gruźliczem n dziecką.* 

Towarzystwo dermatologiczne (dermatologia 
nanka o chorobach skóry), zawią ało się w Krako- 
wie. Pierwsze posiedzenie odbyło się przed kilku 
dniami; na niem wybrano prezesem prof. Reissa, 
wiceprezesem dra Schwarza, podskarbim dra Bo- 
czara, sekretarzam dra Żydłowicza i dra Pacynę. 

Szewskie kursa majsterskie. Komnnikują nam: 


Dnia 8 bm. przybył na szewskie knrsa majster- 
s.j3 w Krakowie starszy inspektor przemysłowy p. 
Arnulf Nawralil, jaku delegat Wydziałn krajo wego. 
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Wiec urzędników prywatnych. Komitet ściślej- 
szy, przygotowujący wiec urzędników prywatnych 
w Krakowie, odbył wczoraj o godz. 8 wieczorem 
drugie posiedzenie pod przewodnictwem prezesa p. 
Edmunda Zieleniewskiego. Przedewszystkiem uzu- 
pełniono komitet dobraniem jeszcze jeduego człon- 
ka, a następnie obradowano nad listą komitetu ob: 
szerniejszego. W skład tegoż postanowiono zaprosić 
posłów krakowskich do Sejmu i Rady państwa, 
grono pracodawców, oraz grono urzędników pry- 
watnych ze wszystkich kategoryj przemysłu, han- 
dln, instytucyj finansowych, oraz grono kobiet, pra- 
enjących jako nauczycielki prywatne i zatradnio- 
nych w rozmaitych instyżacyach jako buchalterki. 

Wybrano następnie trzy komisye: 1) gospodar- 
czą, 2) redakcyjną i 3) delegacyjną, mającą poro- 
zumieć się z posłami do Rady państwa w sprawie 
zmian przedłożonej ustawy, niezbędnych w intere- 
sie urzędników prywatnych, a możliwych do prze- 
prowadzenia bez opóźnienia przyjścia do skutku 
tak potrzebnej ustawy dia tysięcy ludzi ciężkiej 
pracy. 

Wreszcie omawiano program wiecu i przygoto- 
wania referatów. Wiec odbędzie się prawdopodo- 
bnie w sali Rady miasta, a wątpić nie można, że 
wezmą w nim udział jak najliczniejsze koła inte- 
resowanych i urządzą poważną, wielką, masową 
manifestacyę za doniosłą reformą społeczną. 

Znęcanie się nad dzieckiem. W Podgórzu na 
rozkaz sędziego śledczego dra Giłogoczowskiego a- 
resztowano wczoraj wieczór niejaką Bronisławę 
Kołodziejczykową. która-swe nieślubne dziecko dziew- 
czynkę 6-letnią katowała przez czas dłuższy. Dzie- 
cko badane przez lekarzy przedstawia jeden wielki 
siniec, lekarze orzekli, że oprócz złamania .rączki, 
co nastąpiło dawniej, obecne uszkodzenia ciała 
razem wzięte są ciężkie. Dziecię kazał sądzia Gł. 
oddać pod opiekę gminy, która zarządziła odesła- 
nie tegoż do szpitala św. Ludwika w Krakowie. 
Dalsze dochodzenia w toku. Nieszczęśliwe dziecko 
dopiero 2-gi rok pozostaje m matki, dawniej było 
na vychowaniu., 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie ob- 
chodzić będzie w roku przyszłym 25-letni jubileusz 
swego istnienia. Celem upamiętnienia tego jubilen- 
szu urządzona będzie w czasie od 17 maja do 30 
czerwca 1902 w powystawowym pałacu sztuki 
w parku KiHńskiego wystawa jubileuszowa, złożo- 
na z trzech działów, a mianowicie: a) z wystawy 
wynalazków polskich, b) z wystawy prac członków 
Towarzystwa politechnicznego, c) z wystawy krajo- 
wego przemysłu artystycznego. Myślą przewodnią 
Towarzystwa politechnicznego, która kierowała wy- 
borem powyższego programu, była od dawua od- 
czuwana potrzeba sknpienia w jednem miejscu pol- 
skich wynalazków, które dziś prawie wyłącznie za 
granicą są eksploatowane, by okazać je społeczeń- 
stwn w nadziei, że nie jeden wynalazek w kraju 
znajdzie zastosowanie i że wystawa ta da nieje- 
dnemu wyqalazcy sposobność i możność zrealiaowa” 
nia swych pomysłów w kraja. Drugi dział wysta- 
wy połączony jest ściśle z jabileuszem Towarzy- 
stwa i zadaniem jego jest wykazać prace techni- 
ków naszych złączonych w Towarzystwie polite- 
chnicznem. Wystawa ta obejmywać będzie prace 
naukowe, projekty prac technicznych i wyroby prze- 
mysłowe firm będących własuością lub zostających 
pod kierownictwem członków Towarzystwa. Zada- 
niem trzeciego działu będzie wykazanie, o ile prze- 
mysłowcy nasi pracujący w zawodach artystycz- 
nych idą z postępem czasu i wprowadzają styl no- 
woczesny do swych wyrobów. Dział ten obejmie 
także szkolnictwo zawodowe przemysłu artystycz- 
nego, utrzymywane kosztem kraju. 

Komisya przemysłowo-lekarska zawiązała się 
we Lwowie. W Krakowie istnieje komisya taka jaż 
od lat szeregu, a celem tak lwowskiej jak krakow- 
skiej jest: działanie w kierunku podniesienia prze- 
mysła lekarskiego, wspieranie istniejącej już wy- 
twórczości na poln środków leczniczych i hygieni- 
cznych, zachęcanie do wyrabiania przetworów, do- 
starczanych dotąd z zagranicy. 

Ukonstytuowana świeżo komisya (prezes prof. Glo: 
ziński, wiceprezes prof. Beck, sekretarz dr Eljasz- 
Radzikowski) wydała odezwę, z której wyjmujemy 
następujące punkty: 

„Przemysł lekarski stanowi znaczną gałąź ogól- 
nego przemysłu, tak więc, jak kraj cały stara się 
o popieranie przemysłu swojskiego, cheą również i 
lekarze w pracy tej wziąć udział w swoim zakre- 
sie. Dnżo już pod tym względem zrobiła podobna 
do naszej kFomisya krakowska; obecnie chodzi o 
rozszerzenie działania i na wschodnią część kraju, 
gdzie właśnie znajduje odbyt bardzo dażo przetwo- 
rów i wyrobów zagranicznych, któreby się snadnie 
dały zastąpić naszemi. 

„Suma pieniędzy, idących z krajn za granicę na 
przetwory lecznicze, higieniczne, odżywcze, wyroby 
chirurgiczne, opatrnaki, dalej na rozmaite środki 
farmakologiczne, jest wcale pokaźna. Część tej sa- 
my możemy zatrzymać n siebie i to część znaczną, 
o ile nie chodzi o wyroby, których mieć nie może- 
my w naszym kraja, Ma się rozumieć, że wyro' 
nasze nie powinny ustępować w jakości i we ws 
stkich własnościach wyrobom obcym, przeto ko % 
sya może popierać te tylko wyroby, których w, - 
twarzanie odbywać się będzie pod nadzorem i kor- 
trolą komisyi. 

„W tym też cela zwraca się komisya do wszy- 
stkich przemysłowców, wyrabiających lub mających 
zamiar wyrabiać przetwory lecznicza, wogóle do 
osób zajmnjących się przemysłem lekarskim, a więc 
do wytwórców wyrobów leczniczych, higienieznych. 
odżywczych, opatrunkowych, przyrządów i przybo- 
rów lekarskich wszelkiego rodzaju, do zarządów 
zdrojowych i kąpielowych, aby, chcąc uzyskać po- 
lecenie znawców zawodowych, zgłaszali się do ko- 
misyj, której zadaniem będzie następnie wyroby 
wypróbowane otaczać opieką i popierać.“ 

Nowy burmistrz w Przemyślu. Przemyska Ra- 
da miejska wybrała burmistrzem dra Franciszka 
Dolińskiego 21 głosami na 34 głosujących. Na 
dra Dworskiego, który — jak wiadomo — po 20- 
letniej pracy, jako burmistrz, ustąpił ze swego Sta- 
nowiska, padło kilkanaście głosów. . 

Z obrońcy oskarżycielem. Ze Lwowa donoszą: 
Ciekawy epizod rozegrał się w sekcyi III tutej- 
szego sądu. Stawał niejaki Kuć, oskarżony o kra- 
dzież. Bronił go adwokat S. D. u którego Kuć 
swojego czasu służył. Knć wypierał się stanow- 
czo kradzieży. Obrońca jago zakończył mowę sło- 
wami: „Panie sędzio ręczę za tego człowieka, słu- 
żył u mnie przez lat 14 i wiem, że nie jest on 
zdolny do kradzieży.* 

W kilka chwil po skończenin mowy obrończej, 
adwokat zbliżył się do stołu, gdzie leżały przed- 
mioty, o których kradzież oskarżono Kucia i uj- 
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mując srebrny nóż oznaczony literami S. D. zawo- 
łał ze zdziwieniem: „To mój nóż.* Wobec tego p. 
S. D. z obrońcy stał się oskarżyciełem. a Kancia, 
który jaż był bliski nwolnienia, zasądzono na mie- 
siąc aresztn. 


Defraudacya, popełniona w filii Banku hipote- 
cznego w Stanisławowie, będzie miała swój epilog 


w sądzie karnym. Jak donosi nam stanisławowski 
korespondent, jnż po złożeniu przez siostrę defran .- 
danta Szaszkiewicza, Katarzynę, filii Banku hipote- 
cznego sumy 5200 koron, jako przysłanych jaj li- 
stom poleconym przez brata z Tarnopola, policyn 
nie dowierzając temu podanin przeprowadziła w do- 
mn Szaszkiewiczowej ścisłą rewizyę, która wydała 
rezalbaę dosyć zajmnjący. Znaleziono mianowicie 
ukrytą w pończosze n młodej Szaszkiewiczowej ko- 
pertę z kwotą 800 koron w cztern banknotach po 
100 ałr. Obie kobiety natychmiast aresztowano i 
cdatawiono do sądu karnego. W ten sposób brakn- 
je z sprzeniewierzonych 7000 koron około 400 ko- 
ron, które częściowo wydał defraudant, częściowo 
zaś matka jego wraz z córką. 

Z zeznań młodszej córki okaznje się, że do pie- 
niędzy, przysłanych jeszcze w niedzielę, dołączona 
była kartka lakonicznej treści: „Zróbcie z tem, co 
chcecie“. Podczas pierwszej rewizyi udało się ko- 
lkietom pieniądze dobrze nkryć. Cznjąc nad sobą 
oko policyi, Szaszkiewiczówna obawiając się, czy 
zdoła większą snmę zataić, pojechała do jednego z 
krewnych, pewnego parocha gr.-kat. obrządkn w 


Kołomyjskiem, szukając n niego porady. Ten kazał 


jej wszystkie pieniądze Bankowi zwrócić, Szaszkie- 
wiegówna jednak do tej rady się nie zastosowała. 
Pożary. Od iskry z lokomotywy pociągu cięża- 
rowega, dążącego z Bnczacza do Czortkowa, wy- 
buchł pożar w Podzameczku i zniszczył do szezętu 
4 zagrody włościańskie wraz z nagromadzonemi 
w mich zapasami zboża i narzędziami rolniczemi. 


W Rudańcach w powiecie lwowskim padło ofiarą 
płomieni 15 zagród włościańskich z całą tegoroczną 


krescencyą. 
W Górkach, w powiecie brzozowskir , spalił się 
młyn wodny p. Niedźwiedzkiego. Ofiarą płomieni 


padł także cały: zapas zboża. Szkoda wynosi około 


2.000 koron. 


W Krowince w powiecie trembowelskim, spłonęły 


4 zagrody włośriańskie wraz z całą krescencją, 


wartości 3.161 koron. 

W miasteczku Snchostawie w powiacie husiatyń- 
skim zgorzało do szczętu 5 domostw miejscowych 
izraelitów, wartości 5.250 koron. 

wW Jurkowioggg powiecie limanowskim, obrócił 
pożar w perzynę 5 domów i 4 budynki gospodarcze. 

Zasypanie. Ze Stanisławowa donoszą: We wsi 
Międzybrodach, w. powiecie tntejszym, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć dwojga sób. Do obszarn dworskiego należą 
tam glinianki, położone na dość wysokiej górce. 
Zamiast kopać od góry, kopano glinę od dołń, bo... 
prędzej ją się wydostanie, a nie pamiętano przy- 
tem o żadnych środkach ostrożności. Nie więc dzi- 
wnsgb, że ponad wykopanym dołem ntworzył się 
rodzaj okapu, który powoli zaczął się zarysowywać, 
grożąc låda chwila zawaleniem się. I nikomu nie 
przyszło na myśl, aby temu zapobiedz. 

Onegdaj poszli tam po glinę Tekla Niemczykie- 
wiczowa i [wan Witowski. Jak wnosić można z ko- 
szyków pozostałych, musieli jaż coś gliny nakopać, 
poczem część wyżej położona usnnęła się i zasypa- 
ła oboje. Z pod gliny wydobyto dwa trupy. 

Z Żywca piszą nam: 

W sprawie utworzenia szkoły realnej w naszem 
mieście udała aię deputacya. złożona z kilku człon- 
ków Rady miejskiej do arcyksięcia Karola Stefana, 


przebywającego obecnie stale w Żywen, z prośbą, 
o poparcie powiatu w jego staraniach o szkołę re- 


alng. Arcyksiążę przyjął depntacyę bardzo łaskawie 
| przyrzekł dełożyć wszelkich starań, ażeby Żywiec 
w swych słnsznych żądaniach pomyślnego doczekał 
się rezultatu. 

Z deputacyi tej jeden moment podnieść należy, 
a miąnowicie, że kiedy depntacya starała się o po- 
słuchanie, arcyksiążę wyraził życzenie, aby depnta- 
cya przemawiała do niego po polskn i rzeczy. 
wiście w tym językn prowadzoną byłą 
rozmowa depautacyi z arcyksięciem, 
Zbytecznem byłoby dodawać. że fakt ten sympaty- 
cznie został przyjęty przez cały powiat. 

Pp. posłom, bawiącym w Wiednin, którzy raczyli 
przyrzec nam poparcie w staraniach 0 szkołę real- 
ną raz jeszcze przypominamy i na sercu kładziemy 
naszą słuszną i godną poparcia sprawę. 

Komisarz starostwa przed sądem. Ze Starego 
Sambora donoszą do „Knryera Lwowskiego: „Dnia 
7 b. m. odbyła się tn rozprawa karna przeciw kg. 
meiwsrżowi starostwa w Tnurce, p. Łnckiemn, który 
zasądzony został na karę 10-dniowego aresztu, za- 
mienionego na grzywnę 100 koron i ponoszer'- 
kosztów procesu, za obrazę adjunkta sądowego, p. 
Planera w Turce. Podczas rozprawy udowodniono 
świadkami, a w końcn przyznał się i p. Łucki, że 
dnia 13 sierpnia b. r. podczas prawyborów sejmo- 
wych w Furee traktował wyborców, jak adjnnkta 
sądowego. p. Planera. słowami: „Ty durniu, dra- 
bie. łajdaka* i t. p. za to, że oddawali swe głosy 
nie po myśli p. komisarza starostwa. Piękne wybo- 
ry i szczęśliwi wyborcy, skoro ich tak traktnje p. 
komisarz. P. Łucki przeniesiony jaż z Torki.“ 

O podpalenie. Przed niedawnym czasem dwa 
razy palił się Mielec. Jako podejrzanego © podpale- 
nie uwięziemo i dostawiono do Tarnowa 19-letniego 
Izraela Bnbomnfelda. Podejrzana również o podpa- 
lenie Cyrla Schoenfeldowa znikła gdzieś, ale roze- 
słano za nią listy gończe. 

W Warszawie zmarł muzyk i kompozytor ś. p. 
Bohdan Borkowski. Urodzony w Krakowie w rokn 
1852, 6. p. Borkowski kształcił się w instytncie 
mnzycznym w Warszawie oraz Wiednin pod kie- 
runkiem prof. Saara, Przeniósłszy się na stały po- 
byt do Warszawy, rozpoczął ożywioną działalność 
na polu kompozycyi mnzycznej, tworząc między in- 
nemi 4-aktową operę pod tyt. „Filins Cham", dwie 
msze, odznaczone na konkursie w Brnkselli, oraz 
wiele ntworów na chóry. Po zmarłym pozostaje w 
rękopisach wiele ntworów muzycznych, zwłaszcza 
religijnych, 

Testament Hipolita Wawelberga w tych dniach 
będzie otwarty. Rodzina zmarłego ma się zabrać w 
Carskiem Siole, gdzie znajduje się dom i ochrona, 
założona przez Wawelberga. Testament zawiera za- 
pisy, poczynione przeważnie na instytncye dobro- 
czynne im. Wawelberga, istniejące w Petersburgu 
i w Warszawie. 

Li-Hung-Czang zostanie pochowany w małej wio- 
sce, w której przyszedł na świat, Dzień pogrzehą 
jeszcze nie został oznaczeny. 
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Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewlcza. 
W niedzielę 10 listopada: Dr L. Brnnner: „O pier- 
wiastkach chemicznych, 
W poniedziałek 11 listopada: Dr L. Brunner: „O pier- 
wiastkach chemicznych“. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W niedzielę 10 listopada o godzinie 3 po połuduiu: 
„Młynarz i jego córka“; o godz. 7 wieczór: „Dziady“. 
W poniedziałek 11 listopada: „Budowniczy Solness“. 
We wtorek 12 listopada: „Dziady“. 


Z kalendarza. W niedzielę 10] listopada: Opieki N. 
M. P., Andrzeja z Awel. w.; w poniedziałek 11 listo- 
pada: Marcina b. w.; we wtorek 12 listopada: Marcina 
pap. i 5 braci Polaków mm. : 

Wschód słońca 10 listopada o godzinie 6 minut 48, 
zachód o godzinie 4 minut 1.; długość dnia godzin 9 
minut 13. : „jeg 3 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnis 9-go listopada 
pochmurnie — termometr doszedł od 25 do 78 C. 


Barometr opada. 
Dnia 9 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 


7341 mm, termometru 7:2 C. 
Wiatr zachódnio-południowy. 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznąkomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Z sali sądowej. 
(Wojskowość oskarża prasę). 
Kraków, 9 listopada. 

Dobrze jaż po godzinie 9 zrana przewodniczący 
p. Turowicz przystąpił- do rozpoczęcia rozprawy, 
gdy pokazało się, że brakuje jednego z sędziów 
przysięgłych, dra Lndomira Korczyńskiego, na miej- 
sce którego wezwał trybunał w charakterze sędzie- 
go głównego, zastępcę p. Karola Jezierskiego. 

Najważniejszy świadek, pułkownik - audytor Pa- 
wlnch nie zjawił się i dzisiaj do rozprawy, dopiero 
o godzinie pół do 10 przewodniczący otrzymał 
z Wiednia, gdzie świadak Pawluch przebywa, tele- 
gram od wyższego sądu wojskowego, że pnłkownik 
Pawluch z powodu słabości przybyć nie może. — 
Wobec tego zastępca prokuratora dr Ptaś postawił 
wniosek, aby rozprawę odroczyć do poniedziałkn, a 
pałkownika Pawlncha telegraficznie zapytać, czy 
w poniedziałek przybędzie na rozprawę, jeżeli nie, 
to aby przedstawił Świadectwo lekarskie, że isto- 
tnie jest chory i na rozprawę przybyć nie może. 
Trybnnał, po krótkiej naradzie, przychylił się do 
wniosku prokuratora i obrońców, i rozprawę do 
poniedziałkn odroczył, do pnłkownika Pawlncha zaś 
wysłańo odpowiednio zredagowany telegram ze sta- 
nowczem wezwaniem do przybycia, albo nadesłania 
świadectwa lekarskiego , stwierdzającego chorobę. 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne, 

Odczyt. Przypominamy, że w niedzielę 10 bm. 
o godz. $ po połndnin w krakowskiem Kole arty- 
styczno-literackiem (Rynek 13) literat i publicysta 
warszawski Kazimierz Korwin-Piotrowski wygłosi 
odczyt „O najogólniejszych ideałach życiowych we- 
dłag poglądów Bolesława Prnsa*. Dochód z odczy- 
tu przeznaczony na zakapno książek polskich dla 
Górno Ślązaków. Bilety są do nabycia w księgarni 
p, Krzyżanowskiego (Rynek. linia A-R). Treść od- 
czytu przedstawia się jak następuje: Słowo wstę- 
pne. — Prus jako powieściopisarz, kronikarz i so- 
cyolog. —- Określenia. — Potrzeba kierunków w ży- 
ciui pracy. — Najwyższe ideały. — Doskonałość. — 
Szczęście. — Użyteczność. — Związek ideałów. — 
Uporządkowanie ich i dziedziny, — Część teorety- 


czna i praktyczna nanki o ideałach. — Wyroby. — 
Utwory. — Natura. — Człowiek. — Społeczeństwo. — 
Dach społeczny, — Przywileje narodowe i kasto- 


we. — Tak zwana opinia publiczna. — Wiedeń i Som- 
mo-Sierra. — Zakończenie. 

— Koncert Willy Burmestera. Zacząć należy 
sprawozdanie niniejsze szczerem podziękowaniem To- 
warzystwn mnzycznemn w Krakowie, że nie szczę: 
dziło zabiegów i starań, aby dać muzykalnej naszej 
publiczności sposobność usłyszenia takiego artysty, 
jakim jest światowej sławy skrzypek Willy Baur- 
mester, który wczoraj w wielkiej sali „Sokoła“ wy- 
stąpił z koncertem. Publiczność krakowska, wiedząc 
z rozgłosn, żę „artysta ten nie zrobi jej zawodn, 
vdpłaciła się Burmestrowi tąsamą miarą, zapełnia- 
jąc jaknajszczelniej olbrzymią salę. Już pierwsze 
pociągnięcia smyczką Ww wykonaniu prześlicznej so- 
uaty D-dur Beethovena dały poznać, że na estra- 
dzie stoi mistrz tonów, grtysta z Bożej łaski. Pod 
delikatnem, spokojnem pociągnięciem smyczks Bnr- 


‘mestra strony skrzypiec wydawały tony tak bar- 


dzo harmonijne, tak głęboko wnikające w dnsze 
słuchaczy, że publiczność , oczarowana przedziwną 
melodyą, płynącą Z pod smyczka artysty, słnchała 
ntworn z zapartym oddechem. Słynne Triinmerei 
Schumanna — ptwór tak liryczny i rzewny, tegoż 
kompozytora, „Ans fremden Ländern“, jak również 
z klasycznego repertoaru cztery kompozycys Bacha 
grane były po mistrzowskn. — Burmester celował 
w wykonywaniu tych utworów spokojem, a mimo 
że miał do pokonaniu nad wyraz wielkie trudności 
techniki, nie wypadł z tego imponujątego spokoju 
ani razn, jak to zanważyć można było przy de- 
graniu pięknej fantazyi z „Pansta* Wieniawskiego, 
oraz w transkrypcyi Paganiniego „Nel cor piu- Ron 
mi sento“. 4 

Znakomitogo akompaniatora dohra? sobie p. Wil- 
ly Bnrmester w osobie profesora berlińskiej Aka- 
demii mnzycznej, pianisty p. Mayer-Mahra. Oprócz 
akompaniowania p. Bnrmestrowi, p. Mahr sam grał 
Beethovena Waryacye C-mol, Rapsodyę Liszta oraz 
własny ntwór, Serenadę. Silny ton, ładne uderzenie 
i niezmiernie biegła technika, oto zalety gry p, Mahra, 
stawiające go w rzędzie bardzo ' wybitnych piani- 
stów. 

Jeszcze raz powtórzyć należy, że wczorajszy 
wieczór Towarzystwa mnzycznego zapisze się trwale 
w pamięci słuchaczy, którzy w rzetelnym zachwy- 
cie niemilknącemi, burzliwemi oklaskami nagradzali 
każdą prodnkcyę, tak jednego, jak i drugiego wir- 
tuoza. 

— Drugi i ostatni koncert Burmestra odbę- 
dzie się w Krakowie w sobote 16 bm. w sali So- 
koła. Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego. 

— Wystawa zbiorów prof. 1. Siedleckiego 
w gmachu Towarzystwa Prz. Sztuk Piękn., przy 
placu Szczepańskim. Od jntra, tj. od niędzieli, 
10 bm. wystawi p. Siedlecki II część swych zbio- 
rów. Przy tem prosi nas p. Siedlecki o zawiado- 
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mienie, pnbliczności, interesującej się tą tak uieka- 
wą kolekcyą, iż pierwsza część wystawy, złożona 
z reprodnkcyj dzieł sztuki dawnej i współczesnej, 
miała na celu zaznajomić ogół o charakterze jej 
całości i o sposobach, jakiemi owe dzieła reprodn- 
kowane zostały. 

Następne części wystawy będą nosiły charakter 
jednolity, a skatalogowane zostaną po połsku, o ile 
powszechnie przyjęte, co do pewnych dzieł sztnki, 
nazwy nie będą w tym względzie wymagały wy- 
jątków. 

— Z Tow. muzycznego. W piątek dnia 22 
bm. wystąpi w koncercie słynna śpiewaczka pieśni 
Matja Niessen-Stone. 

— Z teatru komnnikują nam: „Dziady“ grane 
będą 3 razy w przyszłym tygodniu, t. j. w nie- 
dzielę, wtorek i czwartek. 

W końen tego miesiąca granym będzie 3-aktowy 
dramat J. Słowarkiego „Ksiądz Marek“, nie przed- 
stawiony dotąd na żadnej scenie. 


Dział ekonomiczny. 

Z dyr. kolei państw. Na podstawie $ 69 regu- 
laminn ruchn skrócony został dla linij kolei państw. 
w Galicyi czas przeznaczony do załadowania i wy- 
ładowania wozów na 6 godzin dziennych od dnia 
6 bm. aż do odwołania, 

Nowy przystanek (osobowy i ładownia) Mucharz, 
na szlaku Sucha Skawce-Siersza- Wodna, między sta- 
cyami Skawce i Wadowice, otwartym będzie dnia 
15 bm. Bliższe szczegóły na afiszach. 


Z targów zbożowych. Kraków, 8-go listopada 1901 
rokn. Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa od 
16-— do 1725. Pszeuica węgierska od —— 
Zyto krajowe od 14— do 1480. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 12 90 do 14* —. Owies z Spła- 
tą akcyzową od 18:50 do 14—. Groch od 17— do 34— 
Tatarka od 14— do 17—, Proso od 10— .do 11:50 
Fasola od 14— do 21-—, Jagły od 19*— do 25—, Sia- 
no od —*— do 6*—, Słoma od —'— do 480. Koniczyna 
od —'— do 680. Ziemniaki'za hektolitr od 280 do 3'20 
Jaja za kopę od 320 do 4—, Masła za garniec od 550 
do 7%*—. Spirytne na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 


0 —— 


—'— do 178. Okowita ua 75 pro. od —— do 138—, 
Wyka za 100 klg. od —— do ——. Knkarudza za 
100 kig. od —— do 1280. Koniczyna nasienna czer- 
wona za 100 klg. od —— do ——-. Kouiczyna na- 


sienna biała ze 100 klg. od —'— do ——. Tymotka 
za 100 klg. od —— do —'—. Kapusta w głowach 
świeża za Kopę od 1'80 do 5'20. 


r gęlegafiezne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwôw, 9-go listopada. Nowy wiceprezydent 
krajowej Rady szkolnej Płażek przybył tutaj. 
Jutro przedstawią mu się urzędnicy Rady 
szkolnej. 

„Qdazeta Lwowska“ wzywa nieznanego z 
miejsca pobytu Józefa Smołczyńskiego, aby 
najdalej w czterech tygodniach stawił się w 
starostwie krakowskiem, gdyż w przeciwnym 
razie wykreślony będzie z listy urzędników po- 
datkowych. 

Tej nocy okradżiono tutaj cerkiew św. Mi- 
kołaja. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że dziń w Dą- 
browie pod Nowym Sączem odbył się ślub Ga- 
bryeli Zapolskiej z artystą-malaraerą Janow- 
skim. 3 

Lwew. 9 listopada, Ks. arcybiskup Hrynie- 
wiecki niebezpiecznie zachorował w Arco. We- 
zwany stąd został do niego dr Gostyński. 

Wczoraj odbył się tutaj doroczny wieczór 
akademicki z udziałem młodzieży politechnicz- 
nej. Na komersie uchwalono, aby młodzież za- 
pisywała się da Towarzystwa szkoły ludowej. 
Nadto uchwalono wysłać prośbę do posłów pol- 
skich, aby wstawili się za uwolnieniem z wię- 
zienia Piotra Panka w Królestwie Polskiem. 
Uchwalono także uznanie dla dra Rakow- 
skiego, więzionego przez rząd pruski redaktora 
„Pracy“. ; 

Lwów, 9 listopada, Donoszą tu z Sadagóry, 
że gospodarz [wanowicz zabił łopatą swoją 
żonę. 

Romans (Francya) 9 listopada. W jednej z 
restauracyj wybuchła tu krwawa awantura mię- 
dzy żołnierzami a oficerami, w bójce zabili 
żołnierze 3 oficerów. 

Konstantynopol, 9 listopada. Wielki wezyr 
Halik-Pasza (?) umarł dzisiaj rano. 

Konstantynopol, 9 listopada. Delegat rządu 
francuskiego Bapst wysłać chciał wczoraj de- 
pesze do Mytilene z instrukcyą dla Caillarda. 
Depesze te Bapstowi z urzędu zwrócono i od- 
powiedziano, że z wyższego rozkazu zakazano 
Bapstowi przesyłać depesze. 


Ze zjazdu leśników. 


Lwów, 9 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu popoładniowem nchwalono prosić Wy- 
dział krajowy o cofnięcie projektu nowej usta- 
wy lasowej a zwołanie ankiety rzeczoznawców, 
którzyby w tej sprawie wydali ankietę, 

Na dzisiejszem posiedzeniu prof. Sokołowski 
przedłożył projekt założenia związku dła pro- 
dukcyi i handlu nasion leśnych. Po przyjęciu 
tego wniosku, przewodniczący zamknął zjazd 
leśników. 


Polscy szefowie sekcyjni. 

Lwów, 9 listopada. Z Wiednia donoszą do 
„Słowa Polskiego: 

Po przyjęcią przez komisyę badźetową no- 
wych 6 posad szefów sekoyjnych, Koło polskie 
poleciło na posady 9 szefów sekcyjnych w mi- 
nisterstwie oświaty, profesorów: dra Ćwikliń- 
skiego ze Lwowa i dra Franc. Kasparka 
z Krakowa. Ćwikliński miał podobno oświad- 
czyć, że posady tej nie przyjmie, podczas gdy 
prof, Kasparek oświadczył gotowość do jej ob- 
jęcia. Wobec tego nominacya prof. Kasparka 
ma się niebawem ukazać. 


Uznanie dla posła Romanowicza. 

Stryj, 9 listopada. Tutejsze stowarzyszenie 
stolarsko-kowalskie uchwaliło wysłać do p. Ro- 
manowicza podziękowanie za popieranie prze- 
mysłu krajowego w parlamencie, a zarazem 
prosić p. Roszkowskiego. aby popierał p. Roma- 
nowicza w tych jego usiłowaniach. (P. Roszkow- 
ski jest posłem z okręgu miast Stryj-Droho- 
bycz. P. R.). 
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Pamięci Michała Bałuckiego. 


Lubłana, 9 listopada. Teatr słowieński wy- 
stawia dziś ku uczczeniu Ś. p. M. Bałuckiego 
„Klub kawalerów* (Tytuł po słowieńsku „Klub 
samcew*). „Slovenski Narod“ umieścił feleton 
|o Bałuckim. 


Protest studentów. 


Wiedeń, 9 listopada. Studenci południowo- 
słowiańscy chcieli zwołać publiczne zgroma- 
dzenie. celem zaprotestowania przeciwko wło- 
skiemu uniwersytetowi w Tryeście. Policya za- 
broniła zgromadzenia poza murami uniwersy- 
tetu. Około 800 studentów z południowej Sło- 
wiańszczyzny i 200 z północnej zgromadzili 
się w auli uniwersytetu dla uchwalenia prote- 
stu i odczytania memoryału. Protest odczytano 
po niemiecku bez przeszkody, gdy się rozpo- 
częło czytanie tekstu słowieńskiego, Niemcy 
gwałtownie oponowali. Rektor wezwał do sie- 
bie delegatów zgromadzenia, którym oświad- 
czył, że postara się o pozwolenie na odbycie 
publicznego zgromadzenia i wezwał delegatów, 
ażeby skłonili kolegów do rozejścia się. 

Studenci słowiańscy opuścili uniwersytet i 
pociągnęli przed parlament, skąd ich policya 
wyparła. 

Memoryał słowiański żąda uniwersytetu sło- 
wieńskiego w Lublanie i uznania dyplomów 
uniwersytetu zagrzebskiego w Austryi. 

Wiedeń, 9 listopada. Do rektora uniwersy- 
tetu tutejszego przybyli studenci włoscy, aby 
zaprotestować przeciw wiecowi studentów po- 
łudniowo-słowiańskich, który to wiec miał orzec, 
że 'Tryest jest miastem słowiańskiem, podczas 
gdy studenci włoscy Tryest uważają za mia- 
sto włoskie. . 

Insbruk, 9 listopada. Włoscy studenci i ro- 
botnicy urządzili demonstracyę przed namie- 
stnictwem. — Policya białą bronią rozproszyła 
demonstrantów, którzy bronili się laskami. — 
Uwięziono 10 osób. 


Z koła polskiego. 


Wiedeń, 9 listopada. Parlamentarna komisya 
Koła polskiego odbyła wczoraj wieczorem po- 
siedzenie, na którem 5bradowano nad interpe- 
lacyą, jaką zamierzał wnieść p. Romanowicz 
w Izbie w sprawie nadużyć wyborczych w Ja- 
śle i Gorlicach. Uchwalono oczywiście skłonić 
p. Romanowicza. aby interpelacyę swą cofnął. 
P. Romanowicz oświadczył, że uczynić tego 
nie może, gdyż nie ma upoważnienia w tym 
kierunku od swego stronnictwa. Sprawa ta bę- 
dzie dziś przedmiotem obrad na pełnem Kole. 

Wiedeń, 9 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Koła polskiego przewodniczący Jaworski 
zawiadamia, że stosownie do wniosku Roma- 
nowicza, parlamentarna komisya poczyniła 
u rządu kroki, celem przyspieszenia budowy 
kanałów galicyjskich. 

Rapaport oświadcza, że minister oświad- 
czył. iż pląny na budowę ksuału Odra-Kra- 
ków zostały już przygotowane. Co do budowy 
dalszych kanałów. minister gotów jest wraz z 
urzędnikami przybyć na konferencyę z delega- 
tami Koła polskiego i krajowymi urzędnikami 
Galicyi. Rząd okazuje gotowość użycia w Ga- 
licyi do budowy kanałów inżynierów krajowych. 

Romanowiez przedkłada 20 kopert i kart 
korespondencyjnych nadanych na pocziy w Ga- 
licyi, a cofniętych z zaboru pruskiego dlatego, 
że były adresowane pe polsku. Romanowicz 
żąda, aby rząd położył kres dalszym szykanom 
rządu pruskiego. 

Eugeniusz Abrahamowicz zawiadamia, 
że minister kolei zarządził telegraficznie prze- 
budowę kolei Stryj-Chodorów. 

Romanowicz omawia sprawę nadnżyć, 
popełnionych przez starostę w Jaśle przy osta- 
tnich wyborach sejmowych z miast Jasło-Gor- 
lice. 


Nr. 259. 3 


dżuryi cofnięte, pod warunkiem, że nowe po- 
wstanie tam nie wybuchnie. 


Sprawy Boćrów. 

Londyn, 9-go listopada. Według doniesienie. 
„Daily News”, miss Hobhause, która z całym 
zapałem wobec opinii publicznej poruszyła 
sprawę wielkiej śmiertelności pomiędzy kobie- 
tami i dziećmi bośrskiemi w t. zw. obozach 
koncentracyjnych, została w południowej Afry- 
ce uwięzioną. — Sądzą. że umieszczono ją na 
płynącym do Anglii okręcie. celem deporta- 
cyi. 


E 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca + 
Michał Konopiński. 
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NADESLANE. 1 
(Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
Redakcyi). ` 


Jakie własności, podług dzisiejsiego 
stanu nauki, musi pesiadać dobry śro- 
dek de żywienia dzieci, ażeby mógł zastą- 
pić pokarm matki? 


1. Mnsi być zupełnie wolny od za- 


rodków, to znaczy, że w przetworze nie 
powinny się znajdować owe maleńkie orgni- 
zmy, z których powstają choroby. 

2. Musi już przy wyrobie przetworu z m.ska 
wejść w najściślejsze połączenie z substancyą 
azot zawierającą (skórka chleba) najlepsze. od 
zarodków wolne mleko. i 

3. tak wytworzona mączka powinna smako- 
wać niemowlętom i dzieciom. 

Te wszystkie tu wymienione własności posia- 
da Henryka Nestló'go mączka dla dzieci, i dla 
etgo już od dziesiątek lat lekarze chorób dzie- 
cięcych tak w praktyce szpitalnej, jak i pry- 
watnej, chętnie ją podają niemowlętom zdro- 
wym i chorym i coraz częściej matkom ją za- 
lecają. (2.336-6-10) 


Lecznicza dla zwierząt 


oraz 


zakład wzorowego kucia koni. 


Weterynarz 
Jakób Silberman, 
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wete- 
rynaryi we Lwowie. 
Ordynuje od godz. 9—11 i od 3—4 po południu- 


Kraków, Groble, L. 5. 


Najlepszem śniadaniem jest herbata Messmera. 
podnieca nmysł i ciało, a znosi ją nawet majczul- 
szy żołądek. Słynnych mieszanek Messmera można 
dostać w przedniejszych handlach, Paczki pe*bne 
100 gram. po K. 1'—, 1:25, 1'60 i 2 — ma han 
del L. Sykntowskiego, Kraków, Szewska. 


BH oniak 
**x trzygwiazdkowy, w oryginalnych butejać* 
firmy hrabiego Stefana Keg tvich« ast: 
leca firma Antoni Hawełka. |w 
ny dostawca, w Kraków ':». 
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nione są szczegółem, że wojska będą z Man- 
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Nr 259. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 10 Listopada 1901. 


Dla piersioweo chorych! 


Na medycznym kongresie skonstatował prof. Dr v. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi jest chorych na grnźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę około 180.000. Przyczyną wywołującą suchoty są prątki gruźlicze, które każdy człowiek 


czego ustrzedz się jest rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa część tych, którzy owe prątki wdychają, nie choruie na gruźlicę, to z tego wynika jasno to, że organizm ludzki posiada w sobie zdolność znajdujące się w nim prątki uczynić nieszkodliwemi. — 
lzie tehawica dzieli się na części tj. oskrzela, które prowadzą do płuc. leżą dwa gruczoły t.z. gruczoły oskrzelowe lub płacne, których zadanie dla organizmn długo nie było znanem. 


Teraz jednakowoż z badań Dra Hoffmanna wiemy, że takowe produkują specyalną wy- 


która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. (dzie gruczoły takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia, czy to wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej trującej wydzieliny produkują, a przytem, 
ie płuca przez zaziębienie. pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo wraźliwemi, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcześniej czy później wystąpią suchoty. e 
Stad wynika. że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze. 
Na tę prostą drogę wstąpił teraz Dr Hotfmann i z tej materyi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał „Glandulen.'* 
„(rlandulen* nie jest ani trującym. ani sztueznie, chemicznie złożonym środkiem. lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem weterynarza zabitych baranów. Sama natura daje w ręce środek przeciw chorobom płuc, trzeba go tylko 
> umieć szukac. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w próżni i ściska w tabletki Każda tabletka waży 0'25 gram. i zawiera 0'05 gram. sproszkowanego gruczołu i 0'20 gram. cukru mlecznego. s 
Jeżeli sie stosuje „(rlandulen* według przepisu. to podnosi się apetyt, usposobienie się zmienia. przybywa się na sił i ciężaru, dreszcze, poty, gorączka i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wydziela i następuje proce gojenia. 


Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. 


„Glandulen* okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły. 


„(rlandulen* dostarcza chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ. w Meeranie (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B. Fragnera, c. k. dostawcy dworu, Praga 208,11. — we flaszkach po 100 tabletek à 5 kor. 50 hal., 50 tabletek a 3 kor. 
Broszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie. 


W sobotę dnia 16 listopada 1901 r. 
odbędzie się W SALI „SOKOŁA“ w Krakowie 


OSTATNI KONGERT 


artysty skrzypka 


WILLY BURMESTER 


ze współudziałem pana 
MAYER-MAHR. 
Początek koncertu o godzinie $ wieczorem, 


CENY MIEJSC: Krzesła po 6, 4 i 3 korony. wstęp na galeryę 2 kor.. 
bilety studenckie po 1 kor. 

Bilety nabywać można wcześniej w księgarni S. A Krzyżanowskiego, 
Rynek gł. linia A—B.. lub przed samym koncertem przy kasie. 2547 18 


uczyc" Od 20 lut znany i ułubiony SESSE 


Środek do tępienia włosów „Epilatoire” 


do zupełnego usunięcia 582 IU 10 


włosów z twarzy, 
rak, ramion i t. d. został obecnie ulepszony i działa szybciej 
niż przedtem. — Wszelkie poręczenie. - Cena małego flakonu 
5 złr., wielkiego 10 złr. 


ROBERT FISCHER, dvktór chemii i kosmetyk, 


Wiedeń. I.. Ilabsburgergasse 4. 

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 

: za darmo i opłatnie. — Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów 

można przeglądać , jak również tysiące listów obejmujących 

podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich 
sprawach kosmetycznych za darmo, także listownie. 

Skład w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny 13. 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 39 0 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką 10'/, taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła tranco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 


| 


DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
y „mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
NJ wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

luh zaflegmienie, 
poleca ę'« niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne iecznicza dzia- 
A tanie JA od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Środek do farbowania włosów 
EFFEKTOR (s, E, LINKA Ñ 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych $ 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2-—. karton na próbę złr. l'—, 
A do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 

WODA BLOND czwarta litra flaszka złr. 1-50. 
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2088 19 0 


E. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, 1., Spiegelgasse Nr. 13. 


działają na skóre nadające 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ. Nolschg62 


W WIEDNIU I, LUGECK N25. 
magarynach parfimeryt. 


na prowincyji w większych mag 339 12 18 


2158 6 6 


Ə Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


(ez; HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zhioru majowego, poleca -handel 


W. Adamowicza 


15 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 138 O 


1 funt „Famiłijnej'* bardzo dobrej . . . . . zdr. 1.40 
1 funt „Metange de Moskau* w oryg. opak., najlepszej 2.50 
=. 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3,50 
s =——— ! funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 
Brodów! © Kawa Ceyion znakomita, franco 5 kilo . . . . . . 9— 


TONINO 


© Herbata z 


Naturalne białe i ozerwone wina Dalmatyńskie 
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej poleoone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon- 
walescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach, 
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli- 
katesów, jak również w składzie głównym firmy: 


Simetta & Blau, Wiedeń, 
| m | | I., Griechengasse 8, telefon 7146, 


Wina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w Wiedniu, IX., Spital- 
gasse Nr 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpiatnie w wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości. ME Cena za butelkę 1 kor. "IMĘ 

Poszuknje się agentów na wszystkie większe miasta prowincyonalne. 2397 R 44 


GOLOSSEUM 


w Krakowie przy ul. Zielonej pod l. 17. 


Od 1go listopada 1901 r. 
nowy program. — Najlepsze siły artystyczne. 
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 2256 12 120 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCKZĄEG Z ROZK EADOUO JAZDY 


ważnego od dnia lgo października 1901 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


ODJAZD Z KRAKOWA. i z Podgórza: 


5.15 r. poc. mięsz. 1625 z Krakowsp. Zwierzyn: 
MB0 > , ze Zwierzyńca ! 
5.85 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa | 
DAD gy 477 Adek ` przystanku | 


| do: Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
de Wadowic i Suchy; w Oswięcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


de Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Jasła. Nowego Zagórza, 
Stryja, Hasiatyna: w Jarosławia do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do 
Chyrowa; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadhraszip i w kierayku ku Przeworsky przez 
Bozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej, w Krasnem 
do Brodów. 


do .Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 


6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.47 y 8 > „ 38 z Podgórze Pł. 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , y D „ „ Z Podgórza PŁ. 


PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza: 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel: 
kich od Grzymałowa: w Tarnopolu od Kopy- 
czyniec i Stryja: w Krasnem od Brodów; we 


4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ. 


om Ą a © Krakowa Lwowie od Ickan, Stryja, Bełzca; w Przemy- 
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż. 

2 Przemyśla (przez Chyrów. N, Zagórz, N. Sącz 
>|. Suchę), ma połączenie. w Nowym Zagórzu 
8.1 ` 5 y $ SE 7 . 
* a zana s osob. -4017-duyeadgórza Re od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 

Ga n 7 _ r ” w" p I vap IN Sacz 5 cza 5 
6.29 , * miesz. 1602 do Zwierzyńca w Stróżach i N. Saczu od 15 czerwca do 15 


września od Koszyc i Orłowa; w Chabówce 
od 15 czerwca do 15 września w niedziele 
i święta od Zakopanego. 


6.45 , -- Ji „ do Krakowa (p. Zw.) 


z |ckan ma połączenie w [ckanach od Konstan 
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon- 
| stancyi), Konstąncyi, Bukąresztu; we Lwo- 


6.40 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 


6.5 a A NA E 
OENE TE TE: LD wie qd Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 


- w Przemyślu od Nowego Zagórzą, Chyrowa 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 


8.28 rano poc. osob. Nr1638 z Krakowa, p. Zwierz. 


górz) ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 


uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe Š 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- PB 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
ROSĄ dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaka, jak: Ból głowy. 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami. które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często jnż po kilkarazowem picin tego wina 
+ Ło i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 
Za twardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie siẹ krwi w wątrobie, šledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usnwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 


H - ił Są uajczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
dnięcie ze sił dłu Wrzczji się krwi | notinta stann wą- 
| troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
M częstego bólu głowy, bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby. 

DEK” Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. BĘ” Wino ziołowe 

podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 

(silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnienc 

(nerwy i daje na nowo chęć do życia. dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 

A, w Austro-Węgrzech, w aptekach: u Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 

Niepołomicach, Dobczycach. Rabce. Myślenicach, Bochni, Wisniezu, Brzesku. 

Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 

wicach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Snchy, Jordanowie, Żywcu 

Zabłociu, Nowym Saczu, Biały, biclsku itd. 

W Królestwie Poiskiem we fiaszkach pe [rublu | pa l rubiu 50 kop. 

w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 

Szu, Sławkowie, Sosnowicach, Redzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie 

rzu, Wiślicy, Bosku, Pinczowie, Wodzisławiu. Nowym G Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fan. i po i marce 

75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 

cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemiauewicach. 

Hucie Antoniny, Świętochowicach. Rosbergu, Lipinie, Szarlejn, Niem. Piekarach, 

Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich muiejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgief, Rosji i Niemiec w aptekach, 


Wysyła także upteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy Od 
3 flaszek wine ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
A nstro- Węgier. 


i BEM” Ostrzega się przed naśladownictwami! "BĘ 
poj Żaądać wyraźnie wina ziołowego gg” Huberta Uliricha. "SWĄ 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym , jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malawa 450.0, spirytus winny 100,0, głicezyna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiow: 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykanski silny korzeń, korzeń goryczkuwy, korzeń 
tatarakowy po 16.0 Te skłudniki St zmieszane, 


LPR diy 
d u BBY f; i 


= dra Ià 


i 


846 „ „ „ p„ 1012zPodgórzauPłaszowa| i Bielska, w Suchy dv Zywca, Dziedzic i Zwar- 
szale M, At Z przyst. donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. Są- 
9.05 przed poł. „ „ „ z Podgórza-Borarki czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 


Gorlic, w N. Zagórzu dọ Mezó-Laborcz, Ko- 
Szyc i Pesztu. 


8-30 rano poc. mięsz. 465 z Krakowa l ANIA 
8'48 „ „ p n n Podgórza-Płaszowaj do-Wieliozki. 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 


8.42 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Zwierzyńca 


do Kocmyrzowa. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickan, Bukaresztu i Kon- 
stancyi; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wielkich 
do Grzymąłowa. 

1.30 po poł. poc. miesz, 461 z Krakowa |do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 

IFE — . 2% „ Z Podgórza PŁ. )  szowie do Oświęcima. 

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6218 z Krakowa) do Kocmyrzowa. 

j do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagórza i Hnsiatyna; w Rze- 
szowie do Jasła, N. Zagórza i Husiatyna, w Ja- 
rosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy- 

| ślu do Mezä-Laborcz, Koszyci Budapesztu; we 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa . 
11.12 „ Z Podgórza Pł. 


» n n » 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi, 


AE POPE „mięsza1607 yR rakowe (p, 2.) do Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 


515 + „ Z Zwierzyńca : A ai i 

8.20 4 p A osob. 1034 z Podgórza PŁ j cy RBA 7 Loeb mę 
3.27 R. 4 n n n n przyst, ` ż 

NPS 3 do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod- 
kie wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa trzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do 
„2: A „ W. p „ Z Podgórza PŁ. Kae Sącza. 


7.30 wiecz. poc, miesz. 1631 z Krakowa (p. śr) do Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, 


TA 3 n „ Z Zwierzyńca Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
4.45, , „ 080b. 10]6 z Podgórza Pł. wie; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 
Ms Ta o. A É A przyst. górzu do Mezó-Laborcz, Koszyci Budapesztu. 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa } do Koomyrzowa. 
|” ickan, ms połączenie w Przemyślu do Chy- 
: r rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukąresztu, 
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa Konstancji, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola. 
do Podwołoczysk. ma połączenie we Lwowie do 
Ara RE) Ławocznego. Munkacsa; 
4 w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno» 
n z Podgórza Pł. | polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odesgy i Kijowa. 


l Pr 
z Podgórza PŁ f do wieliczki. 


9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 n non - 


950 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
-51 


” n n n 
do Podwołopzysk, -ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 


Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie; 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 


do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa. w Przemyślu 
1 1.01 z Podgórza P. 


do Mez0-Lahorcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Skolego, Rawy ru- 
skiej, Bełzca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniee. 


n n ” SA » 


11.10 wnocy poc. osob, Nr. 25 z Krakowa 
11.25 „ p n» „1026 z Podgórza-Płasz.)do Suohy. 
11.32 , Ba Z n n „ Przyst. 


i 
7.30 , 3 „ow wo, Krakowa fz Wieliczki. 
7.45 rano pociąg osob. Nr.,6212 do Krakowa yz Kocmyrzową. 
b ry "= ua uż mai pzzgat) z Suohy, ma połączenie w Kalwaryį od Wa- 
8.10 „ z „ 26 „ Krakowa dowie, 
z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
8.33 rano poc, osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.|  Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
8.45 , s goni „. KTAKOWA dów; we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
Bndapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar- 
nowie od Nowegc Sącza. 
10.13 


p..poł. poc. osób. 1088 do Podgórza prz.| z Qświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


1020. M $ » Płasz. Wrucławi sej + 
; a” a: ` ia, Wiednia; w Spytkowicach od 
10.249, „n miesz. 1606 „ Zwierzyńca | Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej. 
1040  , żę » » n» Krakowa (p. Z.) , 
11.24 rano poc. miesz, Nr. 462 do Podgórza P.] A.. 
140 „ » p » p „ Krakowa  /7 Wieliczki. 
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ) z Koomyrzowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jaała; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa. 


20 Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
pola, Ickun, Budapesztu, Mnnkacsa, Lawo- 
cznego i Stryja, od Bełzca, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa, w Tarnowie ud Orłowa. 


z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezó-Laborcz; w Zagórzanach z Gor- 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardo- 
nia, Żywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowio. 


18 po poł. poc. os. NE. 14 do Podgórzu PŁ. 
„30 n n ” ” ” LJ » Krakowa | 


po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | 


4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
oiu JA SZJ. 7 Płasz. 
4.39 „ „  „ miesz. 1684 „ Zwierzyńca 

ANODG „/ we, ZONE n n» Krakowa(p. Zw.) 


z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem od Bro- 
„dów; we Lwowie od Ickan, Budapesztu, Mun- 
kaasa, Ławocznego i Stryja, Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy- 
rowa; w Tarnowie od Orłowa. 


6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.25 s z 3 PP: Krakowa | 


6.35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-Pł. | 2 
6.50 , o» 50 Kriklwa Tj 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa ; z 


Wiellozki. 


Kocmyrzewa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowioach ed 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wadnej; w Ska” 
winie od Bielska i Wadowic. 


Podwołęczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów 
we Lwowie od Bukaresztu i Iokan, Skolege 
i Stryja, od Janowa; w Przemyślu od Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk, 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia: 
w Tarnowie od Orłewa, Chyrowa, Noweg 
Zagórza i Jasła, 


8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgóraa przyst. | z 
9.00 , W Es w > 7 Plasz, | 
„ miesz. 1604 „ Zwierzyńca 


9.04  , j 
-220P +, K z „ n» Krakowa(p. Zw.) 
z 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 yy: n m» usllrakówa 


NOWA REFORMA. 


Nr. 259. 5 


Słuchacz filozofii 


zdolny matematyk. poszukuje lekeyi. 


Adresu udzieli: „Alduinistraeyn „Nowej 
hte turni.” 2580 2 0 
a 444 4_ A 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 


do celów sanitarnych | 
polecają 2025 34 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
ZYANNNNNYNTYNNNNYYNYNYYYYTYYYYYN 
z kilkułetnią praktyką 


Technik budowlaną i kolejową. 


poszukuje posady u PP. architektów 
i budowniczych. luv przy większym 
przedsiębiorstwie budowlanym. — Zgło- 
szenia przyjmuje: Administracya „ANo- 
dla H. W. 2520 3 0 


tej li Jag'uny” 


tona = większego majątkn 
Administracyi ziemsk. — poszukuje 
postepowy gospodarz. Adres poda z grzeczności 
Dr Z. Pisiewicz, adwokat w Krakowie 2273 30 30 


a s z LJ r 
Strojenia fortepianów 
w Krakowie i na prowineyi — podejmuje się 
Tomasz Zelisko w Krakowie przy ul. 


Założony 1872 r. 


PodareknGwiazdkę 


BRUBER ` 


hat Odbiorczyni! 


metrów materyj na suknie każdego rodzaju, jak: wełnę, 
jedwab. aksamity, barchany, flanela, materye do prania 
sprzedaje się z powodu pory przedświątecznej po cenach 
znacznie niższych od ceny kosztów. Ta wyłacznie u naszej 
Q firmy nadarzająca się nadzwyczaj korzystna sposobność 
umożliwia naszym P. T. Odbiorcom zaopatrzenie się na 


Gwiazdkę bardzo tanim sposobem, w rzeczy- 
wiście użyteczne i przydatne podarki. 


Niech Pani każe sobie przysłać opłatnie całkowity 
Zbiór wzorków gwiazdkowych, 


których oryginalne próbki będą dla Pani najlepszym dowodem bajecznej taniości i dobroci naszych towarów. 
a których obfitość w najrozmaitszych gatunkach materyj, począwszy od najniższych cen, niezawodnie skłoni 


Panią do zamówienia. 3584 1 0 
otrzyma każdy wspaniale illustrowany katalog gwiazdkowy, który właśnie się 
pojawił. "Tysiące oryginalnych odbitek użytecznych i zupełnie nowych przed- 
miotów na podarki, stosowne dla mężczyzn. pań i dzieci. zdumiewają swem 
niepospolitem wykonaniem i nadzwyczajną taniością. 


LMDĘHNIĘ darmi 
Grand Magasin 


Szpitalnej Nr. 7. 2415 66 


Para koni (jukiery) 
do sprzedania. 
Pochodzą ze stadniny hr. Tarnowskiego 
w Dzikowie, bardzo chodne (3 miuuty 
kilometr). kasztany, 162 ctm., sześcio- 
letnie. bez błędów, klacz bardzo szla- 
chetna (źrebna) i wałach. 4537 Y 3 
Starosta Gubatta, Trzebinia. 


Tylko 5 koron 


kosztuje 4' „ kilogr. najlepszego, przy 
prasowaniu uszkodzonego tylko m y- 
dia toaletowego. Wysyła 
około 50 sztuk w różnych zapachach. za 


„Confiserie Union“ 


WE LWOWIE. 


w 
è 
zaliczką. lub nadesłaniem kwoty. przez: i Parowa fabryka cukrów i czekolady 
e 
: 


poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane wyśmienite krajowe labrykaty specyalne, jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe, Produkta słodowe, Karmelki owocowe, Bonbony salonowe, wyśmienite 
ukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragees, Pralineas), deserowe 
Pieczywka, Biszkopty, Herbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najwy- 

tworniejszych; 
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo- 
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców. marmolad, soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego, Sok do 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu, wreszcie rozmaite 
Soki owocowe, Marmolady i t. p. 

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do wy- 
robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kon- 
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 17 28 


Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 
Fabryka: ul. Zamarstynowska 21, Zarząd: ul. Łukasińskiego 4. 


A. Feith, Wiedeń, VII., Maria- 
hilferstrasse Nr 38. 


2200 8 0 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA - 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Bochni Jan Mi- 
chnik, droguerya: we Lwowie Fridrich Bea- 
cock. ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji." 

2035 89 0 


Pierwsze centralne biuro i skład dla 


Złoty medal: Karisbad 190i r. © © © 
Austro-Węgier: 2152 6 13 


Herbata Ceylon 


Prosto z plantacyj w oryginalnych pakietach. 


Wien, IV., Paulanergasse 10. 
BSK Wysyłki na prowincyę. Cenni« opłatnie. 


Ja niżej podpisany, Henry de Mauduit, oświadczam i stwierdzam własnoręcznym 
podpisem, że bibułka cygaretowa z marką: 


„Le Griffon“ 


jest prawdziwym wyrobem francuskim. 


Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
których żaden francuski, albo inne wyroby, w takim stopniu nie posiadają - nader ce- 
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać, przez tę charakterystyczną „Markę- 
Griffon.“ 

Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w Kérisole pod Quimperle 
(Finistere) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. j. od 15 lat (styczeń 
1886 r.) wyłącznie firmie: 


Jac. Schnabl & Comp. 


Oświadczenie to złożone w Kérisole zgodne jest zupełnie z prawdą. 
Dnia 12 grudnia 1900 r. Henry de Mauduit m. p. 


k 


Vu pour legalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposée ci - dessus. 
Quimperlé. le 12. Décembre 1900. 
Le Maire: 
Richard m. p. 
Vn par nous. Prółect dn Finistère pour légalisation de la signature de M. Richard, 
Maire de (yuimperle. 


Quimperlé. le 17. Dócenbre 1900. 


le Prefect: 
a Le Secrétaire Général délégué 
Menard m. p. 
Vu pour légalisation de la signature de M. Menard. Secretaire gónćral. 
Paris. le 19. Decembre 1900. M4 
Pour le Ministre de l'interieur : nę de ko 
pr. le chef du bureau du secrótairat délégué. 


E. Kussol m. p. 


Le ministre des affaires Gtrangóres certifie véritable la signature 
Paris. 19. Decembre 1900. 
Pour le Ministre: ŻLE 
pr. le chef du bureau dćlóguć 
E. Korpel m. p. 


Vu pour légalisation de la signature du ministère français des affaires etrangeres 
apposće ci-contre. 
Paris, le 19. Décembre 1900. 
Pour Ambassade d'Autriche-Hongrie: 


JUUSZAJOTUARAOPEJSEU pozad SIS eGozagso ai 


de M. K. Kussol. 
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1547 9 0 


Czernin m. p. 


„PRETO emm 


Wiedeń, I, Graben Nr. 15. 


G. A. MARINITSCH, 


kr | 


Globus wE mR NTN ś Lei | 
LAUS WY '80,00 czyszczenia 
najlepszym środkiem do 

+ czyszczenia metali. .e 


Pakiety à 10. 16 i 30 hal. we wszystkich handlach, gdzie są wywieszone odpowiednie plakaty. 
Jedna próba wystarcza, aby go zawsze używać. "BĘ 


Wynalazca i jedyny fabrykant: 2197 2 2 
Fritz Schulz jun., Aktiengesellschaft, Lipsk i Eger. 


Perfumy z białych fiołków 


znakomite. Cena hal. 80 i kor. 1:50, 2 i 3 kor. 


J. ilnrnatORWICZ. 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstnska Nr 25 i ul. Halicka Nr Jl — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24, 2142 4 0 


RKAKARZARAKAKKAI| ? KOK 
Nowy porost włosów! 
= Niema już łysiny! 


Godny uwagi środek, nadający mężczyźnie, kobiecie i dziecku wspaniałe włosy na głowie. — 
Zapobiega wypadaniu włosów, czyni włosy bujnemi, wylecza z łupieżu, strupów, chrost na 
głowie i czyni kazde włosy cięzkiemi, długiemi i miękkiemi jak jedwab. — Przedwcześnie 
zesiwiałe włosy uzyskują bez barwienia swój naturalny kolor napowrót. Poręczony nowy 
porost włosów na łysych głowach, tudzież brwiach i rzęsach. 


Pod nazwą ,,Lo- 
vacrin“ wynalezio- 
no w Ameryce pro- 
szek wytwarzający 
wspaniały bujny po- 
rost długich włosów. 
Ponieważ lavaerin 
jest czysto roślinnym 
produktem — przeto 
nie potrzeba się by- 
najmniej wahać z je- 
go używaniem, gdyż 
nie szkodzi najzupeł- 
niej nawet bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie. 

Nie ma żadnego 
powodn, ażeby mieć 
na głowie lichy i 
rzadki porost wło- 
sów. Zdrowe włosy 
są potrzebne dla o- 
chrony zarówno w 
lecie, jak w zimie, 
a bez zdrowego po- 
rostu włosów podle- 
gają dzieci i doro- 
śli zawsze zaziębie- 
niu. Choroba matki 
lub dziecka niwe- 
czy często korzonki 
włosów , a natura 
potrzebuje b. często 
szeregu lat, ażeby 
ten brak pokryć. — 
Któż jednak może 
wątpić o zaletach 
tego środka wspa- 
niałego wobec ty- 
sięcy świadectw, ja- 
kie posiadam od osób 
na zaufanie zupeł- 
nie zasługujących. 

Profesor Turner, prezes Fairmount College, Sulphur Ky. amer. St. Zj., mówi: „Po 38 
latach wyłysienia rozpocząłem używać tego środka w r. 1895. a po kilku tygodniach była 
cała skóra na głowie pokryta gęstą warstwą nowo porosłych włosów. Z wyjątkiem małego 
brzegu, głowa moja była zupełnie ły SĄ, a w przeciągn 6 tygodni była łysina całkiem wło- 
Sams pokryta. Przez 30 lat byłem łysym, a jeżeli mogą rosnąć włosy na takich głowach, jak 
moja, to v wyniki nie potrzebuje się nikt obawiać.“ 2 

Pani N. Walter 18 Haven St. Grimsby Angl.: „Łyse miejsce, jakie od dawna miałam, 
pokryło się znów bardzo pięknie nowemi włosami.“ p 

, Pani F. R. Everett. Jona Villa Turbeck Teracce Rood Agl.: „Przez 20 lat nie miałam 
prawie wcale włosów i tylko mały kosmyk został, Teraz rosną znów wspaniale na wyłysia- 
łych miejscach i stają się gęściejsze. Pański środek jest rzeczywiście dobrym.* 

A Pan G. Bunee 32 Richardson St. High Wycombe Rucke Agl.: „Byłem przyjemnie zdzi- 
wionym stwterdzeniem. że po 3-tygodniowem używaniu Lovacrin, moje włosy zaczęły na- 
nowo porastać. Polecam to opatrywanie wszystkim moim przyjaciołom, jako jedyny Środek 
przywracający włosy, który na tę nazwę zasługuje." 

Lovacrin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadawalniający sposób. Młode 
włosy powstają i rosną z zadziwiającą szybkością. Matki małych dziewczątek. których włosy 
są krótkie i na oko prawie całkiem obnmarłe, będą szczególnie zachwycone zadziwiającemi 
skutkami tego cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór jest na to przeznaczony, aby u 
starszych osób wyleczyć łupież, wypadanie włosów i wyłysienie, jest rzeczą ważną dla każdej 


x 


Nie ma już usprawiedliwienia na łupież, wypadanie włosów lub 
łysinę, jak powyższa rycina dokładnie pokazuje. 


| matki wiedzieć o tem, iż jestto srodek, który swym milutkim nadaje wspaniałe warkocze 


(ena wielkiej flaszki Lovacrin, wystarczającej na kilka miesięcy, 5, 8 i 12 koron. — 
Wysyłka za zaliczką lub poprzednią gotówką przez skład w Europie: 21754 0 
M. Feith, Wien, VII., Mariahilferstrasse 38, 


=e 


Krawczyni 


poszukuje w domach prywatnych zaję- 
cia. — Krakow, ul. Floryańska Nr. 13 
I. piętro, oficyny. 2524 3 3 


E młoda. inteligentna, z 
Panienka dobrego domu, poszu- 
kuje zajęcia w handlu galanteryjnym. 


Zgłoszenia pod lit. M. J. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.” 24295 0 


Wdowa inteligentna przyjmie 
miejsce pisarki 
w kancelaryi adwokackiej na prowincyi 
blisko Krakowa. — Może także udzielać 
lekcyj muzyki. — Adres: Marya My- 
śków w Złoczowie. 2513 3 3 


0000000000000000000000000000 
Ag z meblami do wynajęcia przy 

Pokój ul. Starowiślnej 4, |. piętro. 

Wiadomość tamże. 2525 3 0 


0000000000000000000000000000 
Rzadca dóbr z kilkoletnią pra- 


a ktyką w kraju i 
zagranicą — poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod Nr. 2509 przyjmuje 

Administracya „N. Reformy.* 25093 3 


Magister farmacyi 
z pięcioleciem — podejmuje się stale 
zastępstw krótszych lub dłuższych. — 
Wiadomość: Apteka Wgo Gralew- 
skiego w Krakowie. 2440 6 10 


Miód pszczelny 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. 

2416 20 40 J. Menczer w Mikulińcach. 
ATENTY 
wyrabia inżynier 165 47 52 
M. Gelbhaus, 


przez Władze aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


100—300 zir. miesięcznie | 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Österreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


2479 2 10 
Adresy 
wszelkich stanów i krajów — do przesyłki 


ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Sóhne in 
Wien, I., Biokerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 8155, Prospekta franco. 2174 14 20 
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f ces.i.król.dosławca nadwor 


po 


2036 52 62 


ZEE 1 OE l 
OGŁOSZENIE. 


C. k. Kierownictwo budowy dla 
linii kolejowej Lwów - Sambor - gra- 
nica węgierska we Lwowie, rozpi- 
suje dostawę progów kolejo- 
wych dla szlaku Lwów - Sambor 
tejże linii, z terminem wno- 
szenia ofert do 25go listo- 
pada b. r., do lZej godziny 
w południe. l 

Zwracając uwagę interesowanych 
na odnośne ogłoszenia, zawarte w 
organach urzędowych „Wiener Zei- 
tung“ i „Gazeta Lwowska“ z dnia 
8, 9 i 10go b. m., nadmienia się, 
że bliższych szczegółów co do roz- 
pisanej dostawy udziela c. k. Kie- 
rownictwo budowy we Lwowie, ul. 
Batorego L. 12/14, gdzie są także 
do nabycia formularzę dla ofert, 
ogólne i szczegółowe warunki do- 
stawy, jak również szkice informa- 
cyjne co do typograficznego poło- 
żenia miejsc, na które progi dosta- 
wione być mają. 2531 2 3 


C. k. Kierownictwo budowy 


dla linii kolejowej Lwow- Sambor- 
granica węgierska. 


Nr. 259. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 10 Listepada 1901. 


Najtańsze źródło nabycia 
dobrych i trwałych maszyn 
do szycia i rowerów. „The 
Juwel” ręczna maszyna 18 
kor.. „Singera A“ wysoko- 
ramienna, dwunitkowa, naj- 
nowszej konstrukcyi 36 kor. 
Nożna z eleg, pokrywą 48 kor. Singera 
pierścieniowa, najlepszej konstrukcyi 
(cena sklepowa 140 K.) u mnie 76 K. 

Sprzedaż za gotówkę pod ścisłą i sumienną 


10-letnia gwarancyą za zaliczką. 2543 1 8 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


M. RUNDBAKIN, Wien. IX., Bergg. 3. 


Rorespopiczewye polska. 


Majatek ziemski, 


3 klm. od stacyi kolejowej oddalony, 
mający obszaru około 160 morgów 
gruntu dobrego. wraz z dworem i 
budynkami gospodarczemi , tudzież 
z tabryką dachówek, cegieł i pie- 
ców, jest pod bardzo przystępnemi 
warunkami do sprzedania. 


Glina potrzebna do wyrobu da- 
chówek, drenów i cegły jest naj- 
lepszej jakości w wielkiej obfi- 
tości. 2589 1 5 

Bliższych wyjaśnień udzieli Dy- 
rekcya Powiat. Kasy Osz- 
czędności w _ Wieliczce. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 30 37 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


„Edelraute* Eckerta 


1101 dietetyczny 17 26 


Likier naturalny 


z ziół wysokich gór, destylo- 
wany, bardzo smaczny, wzma- 
eniający żołądek. Na polowa- 
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 
napój orzeżwiający. 
Najlepiej polecony 
srodek domowy. 


i 


ces. król. uprzy wil. 


Fabryka Likierów 


aś Albert Eckert, Graz 
i Tylko 3 zir. 


Najądpowiedniejszy 


Podarek świąteczny į 


(pamiatka po zmarłyoh!) 


założony 


2357 ti 6 


OIECSOOGGOOOSOOŻÓCZECAGCOGCE 


6481 1 M 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. 
Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 


Nzjwierniejsze Lo len EDO. „aj 03 
— Fotografia zostaje nieuszkodzoną. - 
e Odznaczony zakład artystyczny 
8 eT Bodascher, 
Wiedeń, Il.. Praterstrasse 61. 
00 ODOBOWODODODODOODOGGOGZE 


Haima Meidingerowskie It, 


Przez wynalazcę prot dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HEIM, ($> 


Wiedeń-Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Wyborne regul. wentyl. piece 
z keminkami. 

Do mieszkań. szkół, biur itd, 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe 


„Heima 
piece Hestia. 


Heim'a kominki 
dym niszczące. 
Napełnianie bez hałasu. Przy 
asuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 
L- : nie rozbierając pieca. 
Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez 
czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 


R 


CKKRKKKRRRIAIAIAZĄZAŻĄZAZZK IK Z JE M EE JĄ JI MĘJĘ JE JĄ 


c. Í k. nadwor. 
dostawca. 


kilka pokoi niezależnie. 
„Heim'a* 
Piece Meidingerowskie. 
przed naśla- 
dowaniami — 
zwracając u- 
ochrony, jak tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 2364 5 0 
„Heim'a* 
CENTRAL, OPALANIA wszelkich systemów. 
Suszarnie do celów gospodarczo-rolniczych 
i przemysłowych. 


wd masi | MEIDINGER'OFEN 
z H. HEIM ED 
wagę na znak 
kaloryfery niszczące dym. 
lilustrowane cenniki za darmo i opłatnie. 


REIM i i SPOŁKA w KRAKOWIE 


NA DRZEWKO! 
Dekoracye kompletowane do ubrania całego drzewka 
od 2 kor. do 12 kor. 

DEKORACYE i OZDOBY z lamety (w 

papieru, waty i żelatyny. 


Sklanne perły, kule. trąbki. dzwonk 


s Aniołki ua drzewko. % Lampiony na drzewko. 8 Szopki. % 


Stajenki. 


Pozłotkę srebrną i złotą. % Dyamentynę i śnieg błyszczący. | 
Girlandy złote. srebrne i kolorowe. 

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe. % Przyrządy do zaświecania 

i gaszenia. £ Świeczki woskowe, kolor. gładkie i karbowane. 


i 


Rynek gł. 37, linia A-B, 
mj polecają polecają po cenach najumiarkowań. 


NA GWIAZDKE! 


Kotwiczne skrzynki budowlane i Zabawki do układauia 
(łamigłówki) z fabryki F. Ad. Richtera i Sp. 
ZABAWKI i LALKI gumowe dla dzieci. % Piłki gumowe 
i salonowe. 

3 V X Przyrządy gimnastyczne pokojowe. $ % 8 
Farby artystyczne. % % Przyrządy i kompletne kasetki do 
malowania olejnego, akwarelą, na terakocie, drzewie i do 
napryskiwania. 3% Aparaty z igłą platynową do wypalania 
na drzewie i odnośne wzorki. £ Kompletne kasetki z przy- 
borami do robót włóczkowych i snycerskich. £ Przedmioty 
Sereg g g Z drzewa i terakoty. R N R R RRR 


łos aniołów). szkła, 


i, sople lodowe. 


U 


E 


Frnókzak im ak 


c. i k, nadwor, dostawca w Korneuburgu pod Wiedniem 


Mydła kwiatowe najlepszej $ 
jakości karton zawierajacy © 


6 sztuk koron T10. $ Wszelkie 


20000000 NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


Katalogi z licznemi illastracyami wysyła na żądanie 
za darmo i opłatnie. 


dostawca nadworny, aplekarz okręgowy, 


CELLER <> 


HERBA BNEGO 
podfosforanowy 


syróp wapienn 


Ten od 32 lat zawsze z dobrym skutkiem używany. także przez wielu 


lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany 


uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


Cena 1 f laszki 


„Liu UTZ- M flls 20 ct. 


nym takim, 


Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
ViL1 Kaiserstrasse 73 i 75. 


Składy: w Krakowie ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; we Lwowie 
Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., 


A. Sklepiński. J. Beiser, (C. Krzyżanowski; w Biały 
wie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. Durst apt.; 


ber, (r. Gregor; w Dorna Watra F, Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, 
w Gródku J. Heschelles; w Gurahumora A. Harth; w Horodence S 
wiu J. Rohm. L. Grzymała Wisłocki; w Jasle R. Palch; w Kimpolung J. Müller; w Kołomyi 


J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w 


Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski: w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu J.Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Engländer; 


w Radowcach Spadkobiercy A. Rossignona, A. Dec 


noku D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie E. Niemczew- 
ski; w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten; w Stanisławowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, 
w Storożyńcu H. Fillenbaum: w Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyża- 


nowski, L. Fleischmann: w Tarnowie L. Chodacki; 
kach K. Bauman: w Ustrzykach A. Jastrzębski; w 


(ROC ZZ2,373,2,2,2,236 


Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
nek, dywanów, tapetowania naa i wszelkich innych dekoracyi. 


Z Nowej Drukarni Jagielloński: | 


pod firmą 


Stanisław Stachowski 


w KRAKOWIE przy ul. SŁAWKOWSKIEJ L. 1 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do: salonów 
i pokoi jadalnych — Portyery, Firanki, 
łóżek, Kołdry, Pledy do podróży, Poduszki, Makaty francuskie, Story do okien i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. 


Dywany, 


Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamen 


jEusiena] 
SZ s poci meos 


| GZ 


sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy polecone. 


jako lekko przeczyszczający i rozwalniający Środek, 
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko w 15 pigułkami kosztuje 30 hal.. zwój z 8 pudełkami zawierający 


120 pigułek kosztuje tylko 2 kor. 
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. 


Należy żądać 


nasz protokołowauy znak 


naszym podpisem: „kilip 


Apteka Filipa NEUSTEINA 


, Wiedeń. I., Plankengasse 6. 


„pod św. Leopoldem“ 
Skład w Krakowie w aptekach: K. 


w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


L. TOMASZKIEWICZ 


MECHANIK I OPTYK 


HE MYDŁA i PERFUMY w eleganckich kasetkach i po rozmaitych cenach 


C. i k. uprz. woda do mycia dla koni. 

Cena 1 flaszki K. 2.80, Od 40 lat używany w nadwornych masztalar- 
niach, w większych stajniach wojskowych i cywilnych, do wzmoc- 
nienia przed i odnowienia sił po wielkich trudach, w zwichnię- 
ciach, sztywności ścięgien i l. p. uzdolnia konia do znakomi- 
tych działalności w (renowaniu. Prawdziwy lylko z powyź- 
szym znakiem ochronnym do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach Auslryi- MIUCE (Główny skład 
Franciszek lan Kwizda, c. i k. aust. w 

i ksiąz. bulgar. 


= 40 h. więcej za opakowanie. 


© Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herbabnego 
syropu wapienno- żelazistego*. 
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literami nazwisko „Herbabny*, a nadto każda- flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochron- 


ELELEE 


ài rzeczyszczaj ące pig 


dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
„Św. Leopolda", wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. 
dełka. wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 


2533 1 0 


"4 


inne przybory toaletowe, jak: grzebienie, szczotki do włosów. szczoteczki do zębów, gąbki itp. 


DUŻO NOWOŚ 


*erfumy, Wode kolońską, 
Pudry, Mydła franc., ang., 
niemieckie i krajowe. 


J Eko podarek! l 


Qad 
© 
$ 
CI 


0920-0-0-0-0-0—0-0- 


Kurtki myśliwskie (Loden) podszyte 
flanela lub futrem, Kapelusze, 
Czapki, Pończochy i Rękawiczki 
do polowania; 

Ubrania jelonkowe; 

«amizelki włóczkowe i jelonkowe 
z flanelą; 

Bieliznę wełnianą, Skarpetki. Poń- 
czochy. Kamasze kortowe i włó- 
czkowe, męskie i damskie; 

Szlafroki Himalaya; 

Koce pluszowe i Pledy do podróży; 

Buciki i Pantofle męskie i damskie; 


simqeądo 4 OWIUpP BZ 
aluepiz nu apAsóm IurwAoRJJSN]|! Iulauzoj z ojere y 


'EpZIMY Uef YSZSIOUEJJ 


I Gora 


. k.rumufńskę 


(lo 


Kalosze petersburgskie w wielkim 
wyborze; 
POLECAJĄ 


PRT pod Wiedniem. 


2439 5 15 


+ woajupoją pod nfunqnauJjcy M EoAeJsOp "1oAtpeu "4 10 


DOE KK: ZZ 2 


Br. Bilewsc 


Pawi W Krakovis, obok kościoła N. P. Maryi. 
Każdej troskliwej gospodyni 


poleca firma Leonh. J. Oberlinober w Innsbrucku (założona 1788 r.) 
zagwarantowaną Figową Kawe zdrowia na próbę. 


Takowa odejmuje kawie ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające działanie, podwyższa 
i udelikatnia jej smak, nadaje wspaniały kolor, jest nadzwyczaj obfitą: w zawartość cukru 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzo przydatna. 

Gdzie mego kk © nie dostanie, Pęylen pocztowe kolis. 


o-żelazisty. 


syróp piersiowy, usuwa flegmę, 


2237 7 10 


złr. 1125 — K. 250. pocztą 


Jako znak prawdzi- 


jaki się tu obok znajduje. 


Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


J. Wewiórski apt. i H. Blumenfeld apt., ; ? 
Stowarzyszenie zarejestr. z 


Dr ČC. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
w Czerniowcach J. Mahl apt., Dr J. Bar- 
E. Satrin; 


CAKKKAAA RIEŻJAJŻNIAMRZJ LENY 


ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 
dachówki prasowane iciągnięte, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


. Kajetanowi z; w Jarosła- 


Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. 


ani, w Sadogórzę D. Rubinowicz; w Sa- 


w Wilamowicach F. Schneider; w Winni- 


Żółkwi A. Dadlec apt. 2443 1 0 


O liczne zamówienia uprasza 
159 22 0 


Zarząd. 


sbiati 


Łóżka żelazne, Materace, Wkłady do 


tów od najwykwintniejszych do zupełnie 
materacy, zakładania fira- | 
2054 10 10 


Na Najwyższy rozkaz Jego śgóg c. ik. Apostolskiej Mości. 


XXXIV. c.k. Loterya państwowa 


na cywilne cele oag tej połowy państwa. 


Ta loterya ww Zlocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 16. 404 
wygrane gotówką w ogólnej ilości 442.900 kor. 


GŁÓWNA WYGRANA: 


A00.006 


KORON GOTÓWKĄ. 


opłacona wysyłka jednego zwoju. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 grudnia 1901 r. 


BEE Los kosztuje 4 korony. SWĄ 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2500 3 10 

Przesyłka losów wolna od -opłaty pocztowej, 


„Filipa Neusteina przeczy- 
szczających pigułek.“ — Praw- 


— Nasze protokołowane pu- 


Neustein, aptekarz. 


Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 
Oddział loteryj państwowych. 


2287 6 12 
Wiszniewskiego i W. Redyka. 


okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. 


Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie, Ceny umiarkowane. 


poleca 


Magister farmacyi 


z kapitałem kilkutysięcznym, poszukuje 
panny w celu maitrymonialnym, z posa- 
giem, by módz przy wspólnych siłach 
kupić aptekę. — Zgłoszenia: S. Kern, 
Oświęcim. 24923 3 


SUBJEKT 


posiadający dokładnie język niemiecki 
i polski, doświadczony w sprzedaży 
drobiazgowej, zechce się natychmiast 
zgłosić w handlu korzenuym Franci- 
szka Galla w Białej. 2526 2 3 


K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia 4.8, 39, 


poleca swój obficie Sony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi. bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincyt 
odwrotna pocztą. 

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
inetrycznego. 2032 69 0 


Y OQ OT 


Hotele i gospody. 


Wszystkim właścicielom hoteli poleca 
się w ich własuym interesie, by kartą 
korespon. zażądali katalogu z wzorami 
tapet do mieszkań hotelowych, jaki włagy 
śuie wydała znana w świecie od 33 la= 
firma: Tapeten - Versandt - Haus 
von Gustav Schłeising w Byd- 
goszezy (Bromberg, Prov. Posen). 

„Przy większych odnawianiach 
niezmierna oszczędność przez za- 
kupno u wymienionej firmy. 

Ponieważ katalog wysyła się na żą- 
danie każdemu hotelowi zupełnie za 
darmo i opłatnie, może każdy go bez 
żadnej trndności kazać sobie przysłać, 
zbadać i z innemi porównać! Firma 
wysyła codzień do całej Europy. 

Zapewniony 75 procent 


-oszozędności. 2451 146 
delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 

Bergmann’a 
mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n/Ł. 
(Znak ochronny: „Dwaj górnicy“). 
Po 40 ct. za kawałek mają 

na składzie: 1091 25 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
— W. Red yk, = 
p K. Wiszniewski, 
A E. Heller, £ 
$ F. Gralewski, , 
3 L. Rosenberg, , 
= K. Jahr, 
` J. Hanak, droguer, 
n Anast. Froncz, » 
S F. Zopoth i Sp., „ 
A J. Wiśniewski, „ 
s J. Reim i Spółka, 
A Roman Drobner, 
3 St. Rożnowski, 
sę Rud. Herliczka; 
w BOCHNI Jan Michnik; 
w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
E St. Pawłowski apt., 
7 T. Kwieriński drg ; 
w PODGÓRZU: L.W.S. Żarski apt.. 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
R J. Kołodziejowski, 
Ad. Janukajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommó drg. 


j ASJ do IANA 


do pakow : nia siana, 
słomy, lnu, bawełny, 
wełny; prasy do 
skór, torfu i t. di 
wyrabiają 
\ o najlepszej 
az Are: konstrukcyi 
w Wiedniu, 
II. 1, Taborstrasse Nr. 71, 
fabryki maszyn do uprawy roli Z prze- 
tworów z owoców. 2449 2 7 
Katalogi za darmo. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


ESI 
przy nl. Floryaiskiei |. 2, hotel Drezieńska. 


